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Od Wydawnictwa.
Wobec zbliżającego się nowego półro­

cza upraszany Szanownych Prenumerato­
rów naszych o wczesne nądsyłanie przed­
płaty dla uregulowania nakładu.

Prenumerata wynosi,
W  m l e j i c u  półrocznie l O  złr., 

kwai tamie 5  złr,, miesięczne 1  złr. 8 0  
Centów

W  paftiotwie aastr^aekiem z
przesyłka poĈ tow% półrocznie 1 2  złr., 
kwartalnie ®  z r̂-> nliefeięconie 2  złr.
‘ w  e e s a r s t w i e  n i e m i e c k i  e m

półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 2  złr. 5 0  c.

W  L n n y c h p a ń g tw a c h  e u r o p e j -  
*k ick . półrocznie 1 6  zir., kwartalnie 8  
*&•., miesięcznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
muj* oprócz Administracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
ratę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
^dnistracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) ageneye: E. Silbersteina, konce- 
fyoiiowane krakowskie Biuro dzienników 
1 ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czynciela, 
Jfogazyn nowości F. ń Grigara w Ryn- 
*u głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Sjtai&kiego (dawniej Nowakowskiej) w Su­
kiennicach L 31 ,-r- Sprzedaż gazet Ku­
cińskiego w hali Sukiennic 1. 6 — Głó­
wna tratiKa (M. Horowitz) w Eynku róg 
Cicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
Ulipy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn- 
C* głównym.

Dla dogodności osób, przebywających 
^ kąpielach, przy mowaó będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty- 
^zień, dwa, trzy, pięó, sześć i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 et. wa.

y i  fejietome Rozpoczynamy druk po­
mieści znakomitego naszego pow.eściopi- 
n r̂za T. T. J e ż a  (Makowskiego) p. t. 
W  t e m u  d w ie ś c ie .  Nowi prenu- 
nieraturowie otrzymają początek powieści 
bezpłatnie.

Nowy minister handlu.
łaźn io w a Wiener Zdiung  zamieszcza «  pie- 

^ 'leinym  numerze nu t^pnjąee dwa cesarskie pi- 
TSjt J)dr^czne:

Kochany hr T a a f f e !  Na twó wniosek mia- 
prozydenta krajowego w Śląsku margr. Oli- 

k|^ra B a c q e e h e m a  moim ministrem handlu.
1 ’raneistek Jóeef ii*, p.

Taajf i u. p.
KocLany m a.gr. Baiquehsm l M ianują cifc moim 

^m istrem  handlu. Francis-zk Jóeef m. p.
Taaff' m. p.

W  ten  sposób zostało dokonane, co ju i  ed 
dwóch blisko miesięcy na pewno zapowiadano. O pró­
żniona po bar. Pinia teka handlu  została powierzona 
nie osobistości parlam entarnej, ale urzędnikowi. 
To jedno, eo w nominacyi tej na uwagę zasłu­
guj d —  a dregiem  jest purzueeni6 a przynaj­
mniej o to c z e n ie  zamiaru, któr; słusznie narazo 
wieli m iał z\ . lAS^ików, żeby z m inisterstw a 
h aad ir * |  ■ p  kuM  Jwiaznyoh, żeglugi,
pow i i telegrafów i utw srzyc dla nich osonra 
ministeratiirc b.m unikaeyi, f, d 1 aniennani n taj 
myśli azczerzebyśoay ubolewać musieli'. Za roz­
działem teg > mjnistorstwa tyle ważnycn przema­
wia względów, któreśm y kilkakrotnie ju i pod­
nieśli, a coraz wzrastające znaczenie kolei skar­
bow ych, coraz muożące się czynności rządu w 
spr wzch kolejowych w ogóle tak z każdym ro­
bom  silnie; uw ydatnia niezbędną potrzebę oto 
bnego m inisterstw a komunikacyi, że trudno nam 
uw ierzyć, ażeby myśl ta stanowczo zaniuchaną 
była. I  wydaje natn się bardzo prawdopodobnem 
że jedną z pierwszych czynności nowego raini- 
>tra h and lu , po dokładnem rozpatrzeniu się w 

spraw ach swego obecnego, tak bardzo rozległe­
go a różno litego departam entu będzie, ów rozdział 
przygotować.

Co do pierwszej z podniesionych wyżej okoli- 
czŁości, t. j. że nie z parlam entarnej ale urzę­
dniczej sfery wzięty jest nowy m inister — zau­
ważyć przedewszystkiem nałoży, że jest to W 
krótkim przeciągu czasu druga już tego rodzaj u nomi­
nacja . Zarówno p.Bacquehem  jaki a i.G autsch  są w 
sferacl parlam entarnych zupełnie nieznani, — 
a v chwili wyboru nie ty li nawet członkami 
parlam entu. Czy to przypadek? — nie sądzimy 
Gzy może konieczność, ponieważ — jak twierdzą 
niektóre centralistyczne pism a —  nie umsz wśród 
większości parlam entu ludzi dość uzdolnionych? 
wątpimy. Nam się zdaje, że jeSt w tein dążność 
pewna, nie zaś przypaJek , — a dążność zupeł­
nie zgodna z tbm, eo mówił niegdyś dr. Dhna- 
jewbki, żo r z ą d  h r  T a a f f e g o  n i e  j e s t  
r  z ą d  e m  p a r  i a m  e u t a r  h y  m. Przez nomina>- 
cye dwóch z rzędu miuibtrow a k ie b , którzy w 
życiu parlam entu  uem żadnego dotąd nie brali 
udziału i do żadnego właściwie struunictwa nie 

1 należą, ów nieparl&menlornj charakter rządu bar­
dzo wybitnie w ystąpił na jaw. Co więcej — wy- 
uaje nam  tię prawdziwą uWags jednego t  pism 
•entralistyiMbyeb, że w osobach tych  dwóch m i­
nistrów tworzy się w ministerstwie kry s u  Iza- 
cyjny punkt dla żywiołów, bardziej od stronnictw 
narodowych oddalonych aniżeli Ziem itikowski, 
Frażbc lub n a w e t  DhnsjeWski. Skóro bowiem 
miiiistrowie ci ze swoich politycznych przekonać 
nie dali się dośó wybitnie pozhać — to do1 pe­
wnego s to p i  ,  miarą ocenienia ich politycznego 
itanowiaka może być to , eo o nich mówi obóz 
opozycyjny. Otóż stwierdzić należy, że murgr. Bac- 
quehem  znalazł w pismach centralistycznych bar­
dzo życzliwe przyjęcie, że między inhem i wy­
chwalają one nowego ministra J tn d iu  zp  jwvda,Iż  ha' 
swem stanowisku jako prezydent rządu krajowe­
go na Śląsku um iał utrzymać pokój między na­
rodowościami — a wiemy, że w adłog ty rh  pism 
utrzym anie pokoju między narodowościami znaczy: 
tłum ienie życzrh n rodowości słowiańskich i u- 
trL„m wanie hegemonii niemieckiej. — Jakoż 
Nmes Wiener Tayblatt pisząc o noirym mi-

Sisirze przytacza ustępy z mów dv źcL na' 
ląuku fisirów niemczyzny, DcmH Haaaego, 

którzy w sejmie śląskim nie mieli ość słów po­
chwały d li margr. Bacquchcmft. L tego wszyst­

kiego wnosić możemy, że now.v m inister hand lu j 
łącznie z drem Gautschem tworzyć mają n t  w y ­
p a d e k  p o t r z e b y  m iędzj hr. Taaffem a n. p .* 
liberalnym środkiem (Ooronini) lub nawet umiar 
kowaną częścią lewicy, pomoat, na którym zbli-. 
żenie mogłoby nastąpić.

Go do strony fachowej, która streszcza się w j 
pytaniu, czy ważne sprawy handlu , przemysłu i .  
komunikacyi ałożohc zostały W ręca człowiek* 
dość zfl olnego i  dość z tem i sprawami obznajo- 
mionego — na to dopiero przyszłość dz odpo-| 
wiedź. Trudne bo zadanie ma nowy m in is te r ' 
p rzem obą: zawieszone sprawy ugody węgierski) j , |  
. tosunki handlow o-cłow e z Rumunią i z N iem o­
cam i, liczne bieżące sprawy kolei skarbowych i .  
pryw atny ih , wykończenie nowego ustawodawstwa 
przemysłowego i t. p. Zapew niają, że jest on 
człowiekiem bardzo zdolnym i że w tym w ła -! 
śnie kierankn m a odpowiednie wykształcenie i 
doświadczenie. Zadanie jego trudne — jest wsza­
kże tem ułatw ione, zo nie potrzeba bardzo wiel­
kich zdolności, aby porównanie i oprzednikiem 
t. j. z bar. P in o , wypadło puwyślniel A  jeżeli 
m argr. Bacqurhem wcąodzi ao m inisteratw a z 
c z y & t  ą — jak zapewniają — r ę k ą, to już w 
tej jednej okoliczności jest dla niego potow i w y -! 
granej. !

Poskromienie zbytku.
  i

Zd ~zało się dawniej n ie jednokro tn i^ , że wy-i  
dawano szczegółowe przepił., o strojach, o ilości 
potraw, o liczbie gości, czego bezkarnie nie mo­
żna było przekroczyć. Pobudką takich ro zp o ry  
dzeń była chęć poskromienia zbytków w stroje­
niu się lub hojnem podejmowaniu gości r o h ęć , 
ukrócenia dążności do odznaczenia się ponad i n - , 
nych. Przep o j te, może ponieząd dobre w po- 
bddkach, bywały jakiś czas w/konywnne, ale pó­
źniej bez odr-ołania szły w ra p e m n ie n ie , jako 
niesiósuwne i n ieskuteczne, bo jeżeli nie było 
możn» zabfyezczeó zbytkiem W apóaób zakazany, 
to znała t  się sposób inny, motor jeszcze wyra­
źniejszy, a w rozporządzeniu nic przewidziany.

Atoli d ą i  n o l i d o  o d a  wa e z  e n r a  a • ę 
w i e d z ą  i n a u k ą  n i e  M i k r ę m i a  no .  i nie 
było naw et tego p o tn eb a , ub nyiy na to inne 
spoaoby, mianowicie ścisłe przepisy, które albo 
nie dbpiszCŁały n ie . slaehcića de żadnych Wyż­
szych godności, choćby się wiedaą i nauką od­
znaczał, albo przynajmniej dbaały pierwszeństwo 
. zlaoheicówi przed plebej ueźł l .

Dzisiaj na zbytok, l przynajm niej na niektóre 
rodzaje z b y tin  zapatrują się iuaczej. Dziś me po- 
ckramia się tego, co się uwiżi za zbyteczne, pro­
s tym  zelr^zam pod zsgrożeniem kary — ale i ę 
widzL w tom dowód większego majątku i nakłada 
podatek w jakiejkolwiek fo rm ie , czy to w prost 
jako podatek od rzeczy zbytkowc,, czy jak i op ła­
tę konsumcyiną od takiego pokarmu lub napoju, 
bez którego obejść się można.

Teraźniejszy sposób zdaje się być skuteczniej­
szym, a przynajm niej korzystniejszym dla skarbu, 
chociaż pobudka jego juct mniej ■zlacłietn j ,  bo 
nie objawia chęci poskramiania zbytku, lecz chęć 
korzysunia z rozrzucuvści i ołabości błys.czenia. 
Atoli pustępuwatiie takie jeat w skutkach swoich 
puniekąd ukróceniem zbytku.

Takie rozumowanie zaaje się być obecnie za- 
wtósowanem przez rząd do ogólnego dążenia do

nauki f oświaty, ta k , jakgdybj dążenie to było 
zbytkiem I I  tu na swobodę dążenia tego n ie  ma 
żadnego zakazu, jak na swobodę b ły r c ie n ia  wię­
kszym m ajątkiem , jednak jeat hamulec inny, po- 
d o b iy  do hamulca na zbytek materyalny, t. j. 
o p ł a t y  a s k o l n e .  Kto n ie posiada dość ma­
ją tk i ,  aby m ógł pokryć ta opłaty, tan — rozu­
m u ją— niech się nie uczy, niech pozostanie po­
spolitym robaczkiem w rojącym aię tłum ie; a n a ­
wet odbici i m a s ię  sposobność doświadczenia 
swej woli i wytrwałości, odbiera m ętność rozwi­
nięcia aił drzemiących.

. ak jest od kilku dziesiątków lat pod wzglę­
dom zasady, a oo kilka lat stopniuje aię to eo 
do wysokości opłaty.

Albo powszechny dobrobyt wymaga się tak bar­
dzo, żl z chęci do nauki; objawiającej się Cbriz 
bardziej jako skutek tego dobrobytu, można sul- 
du e uczynić źródło dochodu skarbowego — albo 
wszelkie dotychczasowe, środki poskramiając* tę 
zachcenia i wszelkie sposoby utrudniające wzroat 
t. z. „pro letariatu  in teligencji" — są za słabe, 
więc się je  potęguje, aby powstrzymać ten  bujny 
wzrost in teligencji bez majątku lab  podnieść do­
chody państWŁ, a właściwie jedno i drugie.

Bo oto rozporządzenie m inisterstw a oświaty i 
wyi;n Ji z dnia 12 b. m. zaprowadza opłatę szkol­
ną w gim nazjach i szkołach realnych począwszy 
od roku'szkolnego 1886/87 półrocznie w Wiet- 
dniu w wysokości 25 złr., w miastach mających 
więcej niż po 25.000 mieszkańców w wysukuścr 
20 złr,, we wszystkich innych w wysokości 15 
złr. Ta opłata ma być składaną t  góry w prze­
ciągu pierwszych sześciu tygodni każdego półro- 
czs. Zamiast dotychczasowych kwitów będą za­
prowadzone osobne znaczki (Schuldgddmarken).
Rozporządzenie to jest spełnieniem  zamiaru, za­
powiedzianego przez p. m inistra oświaty i wy­
znań w jednej z mów podczas rozpraw budżeto­
wych. W ówozbj oświadezył o n ,  że podwyższy 
opłatę szzoluą, międą> innem i pobudkami dlate­
go, aby pokryć więt . .  w ydatki, spowodowane 
polepszeniem bytu materyalnego supleuiów, jak 
gdyby Łzkoła powinna pokrywać wydatki aa  ego
utrzym ania » własnych źródeł oez współudziału ____ ^
Bke-hu państwa. Możnaby się było zgodzić m  tę 'w sty*dri«  Izby bauiTlowo-przemyełowe o tń y m J y  
zwtadę przed wielu li ty, kiedy to rozmaite fun- j  z prezydyum i. k. nam iestnictwa uwiadomienie, 
dusL* i dobra kkbi*tarn», przesnawaMie niegdyś łt, p. miniatei wyznań i oświecenit reskryptem

. dnia 10 czerwca b. r. zayąjerdził i r p r a r  v a -  
ay pp-er kierownikp c. k. szkoły mes owej dla

8ikół zawodowych, baz tęgo ząa można się dostać 
tylko do szkół rzebueślnica/ch n i e  z, ego rząau,

W  jednej z mów powlidzrzł p. m inister, i i  
życzeniem jego je s t , „aby utalentowany ubogi 
z n a „ 'J  drogę przei szkoły średiUM ak Oo nniw ei- 
sytetu, a po za uniwersjftętam do tycia  p i l  li­
cznego. Potrzebujemy b o a iem  jego s ił  jegc du­
cha. Taki jest popęd i dążenie z warstw niższych 
w towarzystwo wyiśse. N a teza opien “i{ ej de- 
eseństwo, i bez tego obejść się nie może. i .toli 
obejdzie się w n k o łacb  wyższych b e i ubogich, 
nie mających ta le n tu , z ich strony grozi wielkie 
niebezpieczeństwo, którego dotąd nuletj ie  a 
nie ocenia. Dlatego zwrócę moją uwagę na ety- 
pendya i postaram się o to ,  a b j te stypendya 
czy to przez łączenie mniejszych czy ta jaki inny 
sposób powiększone dostawały sio tylke sta te­
cznym i zdolnym a ubogim uczniom".

Bardzo to pięknie, a nawet pociesza ;ąeo; lecz 
skądże się dowiedzieć, że uczei, sprawi .  się do­
brze i pokazuje widocznie zdolność, jeżeli aię m a 
sposobność do taganiety lko utrudni, ale po ^zęśo* 
nawet zupełnie odbierze? Tacy ubodzy, d li któ­
rych niepodobieńs wem je s t  pokryć prawie naraz 
wielkie wydatki, połączone z ulokowaniem się w 
m ieście, z nabyciem książek i z wysoką opłatą 
szkolną, tacy Lędą, mns.eli zrzec się uobroćziejatw 
n a n k i, jako zb y tk n , do którego tyUo wzdycb>t 
im będzie wolno, bo z brakn rzkół przamyoło- 
wych nie będą mieli sposobności próbować sił 
swoich i a  polu nauki praktycznej. fJzj takie po­
stępowanie, poskramiające dątouic do na^k i, bę­
dzie sknleminem lekarstwem społeczuem na owo 
przez p. m inistra wskaz&ue groźne niebai pi.czeń- 
stwo, to bardzo wątpliwe.

Kursa dla nauczycieli szkól 
przemysłowych

Oateta LuHn pisze:
W ydział krajowy, krajów- komisy a dla spraw 

przemyatd dcauw ego i rękudzieiuiczegu oraz

przez hojny co ł-ndatrców  na arkoły, nie były je-
fczCio Muitsun i użyte ml chW kióic ze nko&mi,
a  nauk^ i oświatą żadnego nie miały związku. przen łu  artystycznego we Lwowie pian nau- 

Bądż-jek-bądi opłata ezkobie podniesiow  utru- ■ kirwy dla odbyć się m a j ą c w  czai.ii tegoro- 
dni naukę wezjstL:m uboższym, zmniejszy liczbę czttych głównycł fe r jj  we Lwowie kursu feryał- 
uczniów i ułutwi ton samem przcę i dozór na t nogo dla nauczycieli rysunków w przsmyełowych 
oc?j jieii, Mrzzeiii pcetęp w nauce. Tego zaprze-1 szkołach uzupełniających w Galicji, 
eryć a io  m ożna; jednak  n s  to  jest h_uy skute-j W edług tego program u nauka rysunków z wol- 
czniejazy środek t. j. powiększenie izkół. a szcze-.uej ręki, ry-unków geom etrycznych i projekcyj- 
góluie gim nazjów . nych, orzz ijsan k ó w  dlz przem ysłu zrtystyezne-

Ale właśnie lego nie iyezy sobie p: m inister, go i drobn g  trwać ma po 60 godz l a nauka
jak to wynika jt no z kilku przemówień jego, ryeunkó arcn itek to riczi ycb 40 godzin. Gały
szćzególaie z przemówienia w knmisyi. budżno  plan naukoi y zatem p rzep ro ś« Jzor ■ ęostęnie w 
w ej; przeciwnie dążeniem jego jest zmniejszyć 220 godzinsch. W myśl wniosku kierca n ih i po-
liezbę uczniów w azkołsch średnieŁ , s  żądnych wyżej wepomnionej c. k.‘ szkoły fschowej zs-
nauki nakierować do szkół przemysłowych i roz- zwolil p- miListw wyznań i oświecenia, ab j tym  
licznych zawodowych. rażeni liczba frekwentantów kursu feryalnego o-

Ale cóż n i to poradzić a  n a s , gdzie nie uua graniczona została do 15. 
takich szkół? Gdyby się tę okoliczność m z g lę -  N a kursie feryalnym  otrzymać mają uzup«łr.isr 
dniło, wówczae podwyższenie opłaty wystarczyło- jąoe wykształcenie taey nauczyciclę szkół ido- 
by zaprowadzić dopiero w oddziałach wyższych, wj/ch i wydziałów] 5h, którzy pełnią już funreye 
aby nie utrudniać korzystania z nauki w jedy- ntuezycieli rysunków w iatuiejących przemyało- 
nych szkołach, jakie dotąd egzystują! zwłaszcza wych szkołach uzupełniających, dalej tacy, k tó- 
że ukońcsonie niżezyeh klaa szkoły średniej by- rzy uzyskali już k * a l 'n ia c ję  d c  udzi) lania nauki 
wa koniecznym aarunk iem  dostania się dc w id u  rysunków w szkołacii wydziałowych, wreszcie

Lat temu dwieście.
o p o w ie ś ć

N A  TLE D ZIEJÓ W  KROaGYI 
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H ło iy  człowiek nie wyrażał hV jasno, jakby 
co6 do wyiłómaczenia zawauz^o.

Żenić byś się chciał?....
N ie... —  odpowiedział stanowczo.
Masz racvę... Młody je s te ś ; żona, k* »rą ci 

JąP taezaacza , nie ucieknie, a . . .
; toów  stary E rdódi wyrazów, które mu na 

<̂1 wisiały, wykrztusić nie m*»gł. Znów więc 
? tJcaszlał i k iedy , po przeminięciu kaszlu, 

^  8ię do niego z zapytaniem zwrócił; odpo- 
"ledziuł;

^ ‘At... Tak będzie, jck Bog da....
względzie tym- pomiędzy ojcem a synem 

^Lodfciło nieporozum ienie, ictórc harm onii nie 
?8^o , niemniej atoli jednej i drugiej atronje za- 
f  ło. Sfi.rtn.D zawadzało to szczegoli^K  że 

z domu wysłać nie mógł. Koch ' 
to przeszkoda je d n a : rozsianie 

^U aw ało mu się rzeczą nie do 
K..g~ On wyjedzie, ja  umrę... 
j>.e> — i nie będzie komu oczu 

l*«hże ja  pierwej u m r ę , on
Chorobliwość stanowiła prz 

która usprawiedliwiała ^
‘' 'dziewał i do chwili s r  

^^tauow ienie co do lo sd  
8,1 wszystko m iał z a M ^  

po łacinie napisany' 
połowę do testam entu u _

^opereio ogrom nej iiet

nim  
a. 

ał bo- 
ć. . . . 
tem ... 
ę dru- 
rci się 
kładał 

wypadek 
w iu : .esta- 

zenia szcze 
a obok tegn 
an^ , z wy*.

mienieniem tytułów wszystkich, do bana, Miku- 
łaja Erdcdi. Do sporządzenia testam entu wezwał 
Gzulnicza, nie tylko dla te g o , że Czolnicz raniej 
niż inni niechęci mu okazywał, ale i dla tagr 
jeszcze, że prawo znając, dopomódz mu mógł 
do ułożenia dokumentu według wymóg formali- 
styk: sądowej. Zbytecznem to było, jak Czolnicz 
pow iadał.

— Masz syna jednego, na niego przeto, nie 
na kogo innego , jako na sukcesora jedynego, 
majątek twój i bez testam entu przechodzi....

— W iem ... —  odrzekł, — ale, niech nie za- 
chouzi wątpliwość najm niejsza.. . .  N iech ludzie 
w iedzą, że to majątek mój, syn mó j , syn jed y ­
ny i ze nikt ani praw a nie ip a , ani pretensyj 
rościć nie może do n iczego , eo po mnie zosta­
nie.... Jak  Bóg jeden na n ieb ie , tak Lajosz je­
den na Klim owac, Krsty i Kozi róg....

— Wola tw oja... — Czolnicz na to.
Testam ent sporządził według formy, w podpisy

go i pieczęcie zaopatrzył, w kancelaryi kopię 
onego zaoblatował i oryginał w ręce testatora 
złożył.

— A  teraz. — przemówił do niego ten  osta­
tn i , —  pragnąłbjrm, ażebyś był przy mnie, gdy 
pora moja się zbliży....

— Może j i  poprzedzę ciebie...
— Może... N ie wiem .... W razie jednak, gdy­

byś n ie  poprzedził, przyjedź na wezwanie... —  
rzekł prośby tonem.

— Gzemużbym przyjechać nia m iał? ...
—  Przyjedź, bracie, przyjedź... Znajdzie eię za- 

ip.w ne niejedno do powiedzenia tobie....
Czolnicz perswadował, że to nastąpi n ie  pręd­

ko. Nastąpiło to jednak. Wieczora pewnegojgo- 
niec przybiegł dn niego z oznajmieniem, że sta­
ry  Erdódi konu. Czolnicz się szybko zebrał, na 
koń w siad ł, pośpieszył) i w parę godzin peźniej 
znajdował się przy łożu chorego, który w rzeczy 
tsamej ko au l, gasną* jak  lam pa, gdy się w niej 

; olej dopalu*. Y ijatyk przyjął poprzednio, symbo­

liczna świeca u wezgłowia mu gorzała, zgroma­
dzona w  komnacie przyległej służba odmawiała 
za konających modlitwy, przy łóżku klęczał syn, 
a na głowie jego spoczywała dłoń ojcowska. Za 
wejściem Czolnicza oczy konającego ożywiły się 
i po ustach uśmiech się przesunął.

— O dobrze... o dobrze, żeś przybył... — ode- 
zw jj się głosem słabym.
i Przybyły chciał wyrazów parę przemówić, lecz 
umierający uprzedził go.

— Lajosz po śmierci mojej do Zagrzebia poja­
dzie.... Zagrzeb gród wielki.... Towarzysz m u—

Czolnicz odpowiedział głowy skinieniem.
— Przyrzekasz mi to ? ... — zapytał Erdódi.
— Przyrzekam.
— Dziękuję ci b rac ie . . .  dziękuję.. . .  Zagrzeb 

grud wielki, Lajosz młody....
. — Ojcze!... — odezwał się młody rzłow iek, 

głowę podnosząc i patrząc na ojca oczami zapła­
kanemu

— A ni chwili nie czekaj... Po pogrzebie jedź... 
z batem... do bana... z Czolniczem, k tó ry . . .

O słabł, mówić dalej nie m ógł; po chwili to 
samo powrorzył ■ znów zam ilk ł; kończyny ciała 
m u chłodły, puls ustawał, oddech stawał się co­
raz to powolniejszym ; odezwał się: jeszcze, ale 
go już ledwie słychać b y ło ; wreszcie wzrok w sy 
na Utkwił i oddychać przestał.

pniowo porządkiem zwyczajnym, napełniając p r:ez  
dni trzy dworzec klimowack' gw arem , słó ry  się 
kolejno to wzmagał, to uciszał, aż zakończył się 
ostatecznie na cm entarzu, gdy spuszczoną do 
dołu głębokiego trum nę przykryła św iata mogi1 
N a m j i l e  idęczał jaki15 młodzieniec i przyciskał 
do pochylonego czoła zaciśnięta mocno pięście, 
jakby je  chciał sobie wbić w czaszkę. Wreszcie 
i on się z c m e i ta m  oddalił. W e dworze na 
niego Czolnicz czekał.

— O t, teraz n t  ćw iede ja  sam... —  odezwał 
się do tego ostatniego.

— Sam... nie... — odparł Czolnicz. L udzie, 
wedle prawa boskiego, eą braćirf.

— i łe m  miał tak niedawno o je ś . . . i stra­
ciłem.

— Nie na zawsze... Odbędziesz ziemską piel­
grzymkę swoją i udasz się tam gdzie on odszedł... 
Straciłeś go więc z oczu nie na długo; odzyskasz 
na wieczność całą....

M łodzieńca, który był w ierzącym , tak jak 
w wieku X V II ludzie w.erzj i , uderry ł”  wyrazy 
powyższe. Sprawiły mu one. ja^ii nie pociechę, 
to uspokojenie, które poz oliło Czolniczowi przy­
pomnieć m u wolę ojcowską.

—  Nieboszczyk chciał, ażebyś niezwłocznie po 
pogrzebie jego...

I — Do Zagrzebia jech a ł.... — podchwycił L a-
! łnon A f\amiofam n tom lnKn/ nrnlołhrmMłody człowiek z klęczek się zerw ał, dłonią ;josz. A  tak... pamiętam o tem , uboć wolałbym 

sobie czoło przycisnął i głośnemu żalowi dał [jechać n ir teraz...
— W o la  ojca.
— N ie sprzęci ¥ ;am się j e j , m im o, że czuję 

potrzebę sam otności, spokoju, zamknięcia się 
w sobie....

— Ojciec snadź uczucie to przeczuł w uobio, 
kiedy pomyślał o zapobieżeniu onemu ...

— Czyż jest w tem  co złbgo?
* — Złego nie ma n ic , ale si.aodUwotci jest 
4użo.... W  sm utku samotności untaać n a leży ..

Lajosz wnstchn^ l i o d rzek ł:
, — Jedźm y przeto....

przyległej izbio odezwała się głośna za ■po­
kój duszy modlitwa.

P łaczki, zwyczajem Słowian południow ych, 
w lam en1 uderzyły.

•— Jan. jau, iukn  ta le/...
Dom napełnił się kukaniem płaczem, w obec 

którego syn nieboszczyki* umilkł i z izby się wy- 
d a li

N astąpiło ubieranie zmarłego do katafalki i 
trum ny. Obrządek pogrzebowy "ozwijał się sto-

W "bran ie  się w podróż czasu nie zabrało dużo, 
godzin lwie, trzy, nie więcej, Pachołkowie konie 
posiodłane do progu podi row adzi.. podróżni wsie­
dli i ruszyli: Lajosz i Czolnicz przodem, za nitni 
dwaj stajenni. Przy siodłach manta) zaki i ojsag. 

-znamionowały, że podróż czas jakiś zabierze. 
Jeźdźcy mieli na sobie uzbrojenie, w czasact 
bowiem onych ostrożność me pozwalała puszczać 
się bez oręża. Wyższe części ciał- okrywały im 
półpancerze, przy lewym boku v siały ptaszę*, 
w olsfcacb spoczywały pistolety. Za wrotami ka­
żdy z jeźdźców znakiem krzyża świętego pterr 
sobie osłon ił; Czolnicz się odezw ał:

— Z Bogiem..
Gdlćgłoó/ z Klimowaea do Zagrzebia, pynpsiła  

nie więcej, juk m il kilka. Letnią, porą, r  świcie 
wyjechawszy, w stolicy na noc s ta n ą ' i j ł o  mo­
ta*. Ze jednał pedrórni nasi wyruszyli i  połu­
dnia, musieli przeto na drodze nocować i stępem 
ja d ą c , do przeprawy na Sawie . dotar.. r  i j i  u ,  
gclj słońce się ku zachodowi już miało. Od prze­
prawy przedstawiał się oczom ich g n d  na wy­
żynie. Miasto dulne nie istniało jeszcze wów 
cras. Zagrzeb zdaleka miak pozoi domami okry- 
tegc wzgórza stożkowego, obw u dzionegc ze spo­
du szlufką m orów i zwznaezonego u szczytu świą­
tynią. W  perspektywie gród p rzedstaw i'! się, jak 
chropawy piedestał atarożytnąj katedry św, fzcze- 
p a n a , która sama jedna wyraźni© się na nory- 
zońcie zarysowywała. Słońce oświecało kopułę, wje- 
Ż6 i krzyże i czerwony odblask rzucając na ikna 
kamienic , przeistaczało j e , w złudzeniu optycz- 
nem  w punkty zarzewi gorejących. Migotały i 
pałałv: nakształt pokazującej się w otworz B pieca 
hutniczego miedzi roztopionej. Z pomiędzy do­
mów pokazywały się tu i owdzie mjejaca ziele­
niejące, urozmaicające w idok, który sam przez 
się miał pozór panoramy bardzc ponętnej.

— Jakież t* piękne! — zawołał młodzieniec.
— Piękniejsze, aniżeli dziki* góry nasze... — 

odpowiedział Czolnicz,
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w braku powyższych wymogów takie tacy nau 
czyciele, którzy dostatecznie biegli są przynaj 
mniej w konturowaniu ornamentyki płaskiej i wy­
kazać się mogą dostatecznemi wiadomościami 
wstępnem i oraz biegłością także w rysunkach 
geometrycznych.

Co do wszystkich uczestników kursu feryalne 
go wymagane jest jak największe zaznajomienie 
z praktyką najważniejszych zajęć przemysłowych 
w siedzibie szkoły.

Ze względu na okoliczność, że w G alicji do­
piero zakładać wypadnie przemysłowe szkoiy u- 
zupełni&jące na podstawie postauuwień rozporz^ 
dzenia miiiisieryalnegu z dnia 24 lutego 1883 r. 
a na kursie feryalnym odbyć się ma równomier 
ne wykształcenie wstępne sił nauczycielskioh dla 
szkół tego rodzaju, chodzić będzL  o to, aby do 
udziału w kursie feryalny u. jy s ła n i względnie 
przypuszczeni zostali ukwalifikowani nauczyciele 
z takich gmin, w których najpierw wypadnie 
przystąpić do urządzenia względnie de zorganizo­
wania przemysłowych szkół uzupełniających. —  
W ydział krajowy został zatem zaproszony do 
wskazania gm in powyższej kategoryi, z których 
nauczyciele przedewszystkiem przypuszczani być

'ją  do udziału w kursie feryalnym.
M em  uniknięcia wszelkiej zwłoki w rozpo- 

o kursu feryaluego zarządzone zostało ró- 
.cześnie wydanie ze sfrony kierownictwa c. 
fachowej szkoły dla przemysłu artystycznego 

we Lwowie obwieszczenia publicznego o odbyć 
się mającym kursie feryalnym. Obwieszczenie to, 
które podane zostanie do wiadomości większych 
gm in w kraju a nadto ogłoszone zostanie w Ga- 
gocie Lwowskiej, zawierać będzie oprócz p> wy­
żej wskazanych warunków przypuszczenie do u- 
dziołu w kursie feryalnym, oraz oznaczenia ter­
minów rozpoczęcia i zamknięcia kursu, niemniej 
dokładnego oznaczenia term inu, do którego zgła­
szać się należy u Kierownictwa lwowskiej szkoły 
fachowej dla przemysłu artystycznego celem wzię­
cia udziału w kursie feryalnym — także »wigę, 
że uczestnicy kursu feryalnego otrzymają świade­
ctwa ze swoich postępów, i że do udzielania na­
uki w aktywować się mających przemysłowych 
szkołaeb uzupełniających przypuszczeni będą tyl­
ko tacy nauczyciele, którzy uczęszczali na kurs 
feryalny.

Powołanym na wstępie reskryptem  oznajmił 
dalej p. m inister wyznań i oświecenia, że n od 
być się mający w tyui roku w czasie od 18 li- 
pca do 28 sierpnia w państwowej szkole prze­
mysłowej w Bielsku kurs feryalny dla nauczycieli 
uzupełniających szkół przemysłowych, wysłanych 
będzie także pięciu nauczycieli rysunków z Gali 
cyi, powołanych do działalności nauczycielskiej 
w przemysłowych szkołach uzupełniających. Ka­
żdy z nauczycieli do wzięcia udziału w bielskim 
kursie fsryalnym wysłać się- mający, utrzyma sty- 
peudyum  państwowe, w kwocie bO złr.

Rzecz naturalna, że od przyznauia uczestnikom 
kursu feryalnego stypeodyów krajowych, gm in­
nych itd. na kilkutygodniowe utrzymanie we Lwi 
wie, g łów na  zależy, czy-i w jakim rozmiarze od 
być się będzie mógł w tym roku kurs feryalny 
w lwowskiej c. k. szkole fachowej dla przemy­
słu artystycznego. -

W r . 1887 taki sam kurs nauczycieli uzupeł 
niających szkół przemysłowych odbędzie się w 
krakowskiej państwowej szkole przemysłowej. W 
ten  sposób w krótkim czasie pozyskany zostanie 
personal nauczycielski potrzebny dla urządzić się 
mających uzupełniających szkół przemysłowych

{zawierający dosadną krytykę rządowego p ro j^ .d  
noweli cłowej, za którym tu projektem dr. B iliń­
ski głosował — kończy Kuryer jak następuje:

„Pan Biliński jednakże oprócz swego glosowa­
nia w Izbie, i swem postępowaniem w Kole pol­
akiem okazał, że nie identyfikuje się z opinią 
BWjch wyborców. I  tutaj poseł nasz był przeci 
wmkiem wszelkich poprawek i tutaj głos jego 

był po stronie tych, którzy działali wbrew m  
teresowi kraju.

„Kiedy może w usprawiedliwieniu swego gło 
sowama w pełnej Izbie, mógtby p. Biliński po 
wołać się na soliaarność z uchwałą Koła, wotum 
swego w Kole samem niczern wytłomaczyć nie 
z io ła . Przyczyny bowicin tak zwanej „wyższe, 
polityki**, które muszą pozostać w tajemnicy 
których wyborcom wyjaśnić m e można, są już 
tak często używanym środkiem, iż nikt im wię 
cej nie da wiary.

„Ale na dobitek poseł nasz dotychczasowy 
Biliński jest ekonomistą a zwolennicy jego sła­
wili jego głębeką znajomość ekonomicznych 
stosunków, a stąd zw.ększoną możność działania 
w 3elu polepszenia ekonomicznego dobrobytu na­
szego kraju.

„Zeszłej kacLncyi całą swoją ekonomiczną eru 
dycyę pokazał poseł nasz w s p r a w i e  p r z y  
w i l e j u  k o l e i  P ó ł n o c n e j ,  w obecnej ró 
w nuż, głosując za wnioskiem Grocholskiego, da: 
świeży dowod, w jaki sposob zamierza podźwi- 
gnąć dobrobyt naszego kraju.

„Być może, że pan Biliński zachował znowu 
pewną ilość dzienników, których odczytaniem 
dowodni swym wyborcom, jck  zdolnego w Radzie 
państwa posiadają reprezentanta.

„Dopóki to jednak nie nastąpi, znaczna liczba 
wyborców, a między nim i i dotychczasowi zwo 
lennicy p. Bilińskiego, ma teraz inne o jego dzia­
łalności poselskiej przekonanie, któremu dając 
wyraz, sądzimy, że rzeczą wyborców byłoby w e 
z w a ć  p. B i l i ń s k i e g o  d o  z ł o ż e n i a  m a u -  
d a tu.**
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Kuryer iStcmistawowski, który reprezentuje po­
ważną część opinii publicznej w Stanisławowie i 
wpływowe grono obywateli tego miasta, zamie­
ścił w ostatnim  num erze pod nap isem . „Dr. Leon 
B i l i ń s k i  i sprawa naftowa** artykuł, w którym 
ostro uderza na posła z m i.st Śtanisławów-Ty- 
śm ieniea z powoau głosowania w sprawie nafto­
wej. Przytoczywszy z mowy Lienbacbera ustęp,

I  jął, palcem wskazując, powiadać:
—  To katedra... to pałac arcybiskupi... tamto 

dworzec bana... to klasztor franciszkański... tam 
kościół świętego M arka...

Młody człowiek spojrzeniem  pow odził, lecz z 
z wyjątkiem katedry, która w ystaw ała, budowli 
żadnej innej z tych, które mu towarzysz podróży 
palcem  wskazywał, rozpoznać nie m jg ł. Powta­
rzał jeno :

— Jakie to piękne .. — i jechał w stolicę 
wpatrzony.

W  b n m ie  zatrzymała ich warta. Podać musieli 
nazwiska swoje. Nazwisko Erdódi wywarło na 
pilnujących wnijścia do Zagrzebia pandurów wra­
żenie. Dowodzący nim i starszyna, wyprostowany 
odpowiadał z uszanowaniem na zadawane mu 
przez Czolnicza, tyczące się gospody, zapytania. 
Podróżni nasi wnet za bramą wjechali w zabu- 
do—\ną gęsto, a pod górą się wspinającą ulicę, 
która doprowaJziła ich do rynau. W rynku wzięli 
się w lewo i, dojechawszy do domostwa z wy­
stawą, wichą zaznaczonego, konie zatrzymali.

o tu ... gospoda nasza... — odezwał się
„micz.
— Dobro doszli!... — słyszeć się dało wo­

łanie.
— JLako śte?... — odpowiedział.
Wołanie pochodziło z ust człowieka grubego a

zysadkow atego, który ku zsiadającym z koni 
podróżnym, pantoflami sawajpc, podchodził.

— Znajdzie się w gospodzie miejsce dla nas 
i dla koni naszych ? . . . — zapytał go Czolnićz.

— Jakżeby się znaleść nie m iało!... — była 
odpowiedź. — Gdyby w gospodzie mojej gość 
na gościu siedział, to jeszcze dla takiego, jak ty 
gościa miejsce by 3ię znalazro... Ustąpiłbym ci 
izby mojej i pościo!i własnej... Taki dawny i 
dobry z n a io ^ y !... Miejsca je s t pod dostatkiem, 
Bogu dzięk ..

To rzekłszy, głowę odwrócił i na głos cały 
h u k n ą ł:

— A ! .. .  Toma b re ! ...

iż

(D. c .'n .)

Gazeta Karoa^wa dowiaduje się z W iednia 
że dalsze rokowania o c ł o  o d  n a f t y  z W ę ­
g r a m i  na podstawie uchwały austryaekiej Izby 
poselskie me natrafią na żaaue trudności, gdyż 
rząd węg.orski m iał oświadczyć, iż się zgadza n_ 
przyjęty przez Izbę wniosek Grocholskiego.

Tenże eum dziennik przeczy doniesieniom 
hr. Kazimierz B a d e n i ma zostać szefem rządu 
na bląskn — i douaje : „To jednak  pewne, że
hr. Badeni oświadczył prezydentowi ministrów 
iz t y l k o  d o  p a ź d z i e r n i k a  b. r. p o z o s t a ­
n i e  w s ł u ż b i e  r z ą d o w e j ' .  Nam się zdaje 
jednak, ze wobec pewnego już przeniesienia br. 
A l o s a n i e g o  z Bukowiny na bląsk — donie­
sienia ostatnie, iz h r. Banem zostanie prozyden 
tern rządu w Gzcruiowcach, nabierają w ielkiegj 
prawdopodobieństwa — a owo oświadczenie jego, 
złożone prezydentowi m inistrów, odnosi si 
dług naszych miejscowycn źródeł me do służby 
rząuowej w ogóle, ale do służby na dotychcza- 
sowem stanowisku. Słow em : h r. Badeni a l b o  
zostanie prezydentem  rządu m> Bukowinie, a l b o  
usunie się od służby.

N a miejscu naczelnem piszemy o m i a n o w a ­
n i u  m i n i s t r a  h a n d l u  w osobie m rgr. Bac- 
quohema. Równocześnie z tą nominacyą pojawiła 
się w urzędowej Wiener Ztt^j. aym uya szefa 
aekcyi a chwilowo kierownika m inisterstwa han 
diu or P u a s w a l d a ,  który na własne żądanie 
przeniesiony został w stary stan spoczynku, i o- 
iirzymał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa. 
O życiu i dotychczasowej kary erze nowego mim 
Btra handlu podają dzienniki następujące azcze 
g o ły :

M argrabia Bacquehem pochodzi ze starej ro ­
dziny francuskiej. Ojciec jego zajmował wyższe 
stanowisko w arm ii austryaekiej. Dzisiejszy mi 
nisler handlu urodził się w Opawie w r. 1847 
po ukończeniu studyów prawniczych w wiedeń- 
skiem Tnere&i&num w stąpił on do sądownictwa, 
wkrótce ,„dnak na wezwanie radcy Lemayers, 
przeniósł się do m iuisteryum  oświecenia. Szyb­
szy awans rozpoczął się dla Bacquehema dopiero 

upadkiem gabinetu H ohenw arl» i objęciem teki 
oświecenia przez Stremayera. Bacąuehem został 
wówczas kierównikiem biura prezydyalnego; prze­
niósłszy się następnie do służby adm inistracyjnej 
otrzymał po kilku latach posadę starosty powia­
towego w Tetschen, w północnych Czechach. Po 
zajęciu Bośnii uaał się m argrabia Bacquohem, ja ­
ko radca nam iestnictwa do Serajew a, a powró­
ciwszy stam tąd po trzech latach, został zamiano 
wany naprzód radcą nam iestnictw a w Lincu, ,we 
wrześniu zaś r. 1882 prezydentem  rządu na Ślą­
sku. Po m inistrze oświaty p. Gauischu jest io 
najmłodszy wiekiem członek dzisiejszego gabi­
netu.

Deutsche Zt.iy  zamieszcza w niedzielnym nu ­
merze artykuł wstępny, w którym ponownie pod­
nosi sprawę o d r ę b n o ś c i  G a l i c y i ,  zapewnia­
jąc, ze stronnictw o narodowo-niemieckie z ści­
słym staro - centralistycznym systemem Herbsta 
uznaje, iż do Galicyi system ten  bez wielkiej dla 
państwa szkody nie może być stosowany. Jaki 
cel ma ten  artykuł d z i s i a j , kiedy ou nie mo­
że w tej chwih j#ieć żadnego aktualnego znacze­
nia — nie wiadomo.

Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  odczytał T i s z a reskrypt kr-ulewaki, 
zamykający drugą sesyę Sejmu, a zwołujący go 
równocześnie na t r z e c i ą  sesyę, która dnia 18 
września będzie otwartą.

Rząd pruski po szeregu ustaw i rozporządzeń 
an tipo isk icb , stara 3 'ę wszelkimi sposobami wy­
rugować język polski z wszystkich dzieln ic , w 
których jeszcze chociaż w części oył dozwolony. 
Odtąd ma ustać polska mowa w państwie nie- 
mieckiem. N iesłychaną jest rzeczą, aby n i e  
w o l n o  b y ł o  t e l e g r a f o w a ć  w j ę z y k u  
p o l s k i m .  A jednak tak będziel W edtug naj­
nowszego rozporządzenia naczelnego dyrektora 
poczt i telegrafów Stephana „telegramy mogą 
być przesyłane w języku niemieckim, ang.elskim, 
hiszpańskim, francuskim, niderlandzkim, purtugal- 
skim łacińsk im , a n i e  w o l n o  p r z e s y ł a ć  
t y  c h ż e  w p o l s k i m  i w ż a d n y m  i u u y m  
i ę z y k u  s ł o w i a ń s k i m “. Więc Hiszpan i P o r­
tugalczyk'używać będzie w Niemczech wię **ego 
prawa n n  polscy poddani zaboru pruskie

Bułgarskie S o b r a n i e  przyjęło ’ 
uchwalony przez większość komisy i ,

dla rządu projekt adresu. Członkowie opozycyi, 
którzy żadną miarą nie chcieli wyrazić rządowi 
zaufania, opuścili w liczbie 40 salę obrad. Pod­
czas rozpraw nad adresem zmierzyły się po raz 
pierwszy *.ły stronnictw . Za m inistrem  Ł a r a -  
w e ł  o w e m stoi zwarta grupa, złożona ze 100 de­
putow anych; m inister R a d o s ł a w o  w reprezen­
tujący w gabinecie odcień ladykalny, rozporządza 
90 glosami. Stronnictwo C a n k o w a nie liczy 
w Izbie więcej, jak 60 członków. Jedyna nadzie­
ja tej nielicznej partyi polega na protekcyi rosyj­
skiej. Obecnie dała fiosya C&nkowowi nowy do­
wód życzliwości.

Sekretarz poselstwa rosyjskiego w Bukareszcie 
I  z w o 1 s k i j , znany agitator panslawistyczny i 
osobisty zwolennik polityki Caukowa, został za­
mianowany reprezentantem  cesarstwa rosyjskiego 
w Sofii.

Z Konstantynopola donoszą, że Turcy fortyfi 
kują z pośpiechem A d r y a n o p c l .  Korespon­
denci do dzienników zagranicznycn zapewniają, 
że rozkaz demcbilizacyi. wydany przez seraskierat 
po załatwieniu kwestyi g reck ie j, został wkrótce 
potem cofnięty i że w Macedonii gromadzi się 
znowu znaczna siła wojenna.

Doświadczenia lat ostatnich nie nauczyły dy 
gnitarzy tureckich aąi oszczędności, ani porządku 
Podczas gdy Wc wszystirieh załogach tureckich 
panuje niedostatek, 4 chorzy pozbawieni są nie 
raz opieki — na wzgórzach 1 1 d i z pod Stambu 
łem  urządzono z rozkazu sułtana przepyszny la 
zaret dla kilkudziesięciu żołnierzy i oficerów ran­
nych w pogranicznych utarczkach z Grekami. — 
Cnorzy spoczywają ua złoconych łóżkach, dostają 
wykwintne jadło, a dzienniki tureckie wychwa 
łają nawet nafty na pantoflach, których rząd do 
starczył tym  biedakom. Od tego przepychu dzi­
wnie odbija nędzne położenie innych tureckich 
żołnierzy

w

W ubiegłym tygodniu rozpoczęła k r ó l o w a  
W i k t ó r y  a 50 rok swego panowania. Pierwo 
tnie zamierzono obchodzić uroczyście tę rocznicę 
Do uświetnienia takiego obchodu przyczyniłaby 
się niezawodnie obecność wielkiej liczby miesz 
Bzkańców zamorskich posiadłości A nglii zgroma­
dzonych obecnie w Londynie z powodu wystawy 
kolonialnej. N a wyraźne życzenie królowej odło 
żono jednak całą tę uroczystość ua rok przyszły 
a chwilę obocną zaznaczyły ty k o  dzienniki 
pełnych zapału artykałach.

W mowie tronowej zamykającej sesyę parła 
mentu oświadcza królowa, że widzi się zniewolo 
uą do r o z w i ą z a n i a  I z b y  g m i n ,  gdyż chce 
się przekonać, jakie jest zdanie narodu o utwo 
rżeniu p a r l a m e n t u  i r l a n d z k i e g o .  Tak 
więc kwestya irlandzka została przez koronę u 
znaną za właściwy powód rozpisania nowych wy 
borów. W chwili obecnej we wszystkich okręgach 
wyborczych wre ożywiona agitacya. Przeciwnicy 
samorządu irlandzkiego i jogo zwolennicy przy 
stępują do akcyi z rów ną zawziętością. Jaki 
dzie wynik wyborów, trudniej przewidzieć tym 
razem, niż kiedykolwiek. Świeżo rozwiązany par­
lament, który obrady swe rozpocząt 12 stycznia 
b. r., skłauał się pierwotnie z 251 torysów, 333 
wbigów 1 8ó Irlandczyków. Wskutek rozdziału 
w stronnictwie liberainęm zmienił się wkrótce 
stosunek głosów do tego -stopnia, że gdy dnia 8 
czerwca ustawa Home Rufo przyszła pud głoso­
w an e , odrzucono ją 341 głosami przeciw 311 

Z mow wygłoszonych w ostatnich dniu„h na 
rozmaitych zgromadzeniach przed wyborczych ua 
uwagę zasługują dwa przemówienia: mowa P a r  
n e l l a ,  wygłoszona w Porism outh i mowa lorda 
S p e n c e r a  na mityngu w Bristelu. Parnell, 
oświadczył bez wahania, że pięć szóstycn między 
posłami irlandzkimi widzi w projektach Gladsto- 
ue’a stanowcze załatwienie kwestyi irlandzkiej.. 
Zapewniał on następnie, że protestantom , umie­
jącym szanować ustawy, żadue nie będzie zagra 
zać niebezpieczeństwo, W końcu zastanawiał sq 
Parnell nad polityką torysów i wykazywał, że 
gabiuet SalisLurego rozpoczął już był układy z 
Irlandczykam i, że jednak później zm ienił polity­
kę i odstąpił sprawę irlandzką Gladstouowi, aże­
by go w ten sposób skompromitować w oczach 
nie przejednanych wrogów lrlandyi. — Lord 
Spencer, który jako ty ły  wicekról lrlandyi, zna 
epiej niż kto inny miejacuwe stosunki, przema­

wiał gorąco za planem Glądstoue’a. — Zbijał on 
przesadne pojęcia o nielolerancyi katolików irlan­
dzkich i powoiując się na własne doświadczenie, 
dodał, że w ciągu swycb rządów m e zauważył 
ani jednego wypadku takiej nietoleraucyi. Li­
czne zbrodnie polityczne w lrlandyi przypisuje, 
lord Spencer egoizmowi narodu angielskiego, któ­
ry niezrozumiał dotychczas, iż Irlandya może 
mieć słuszne preteusye do pewnej niezawisłości.

G l a d & t o n e  przybył w sobotę do M anche­
steru i miał tam znowu jeduę ze swych mów 
irogramowych.

B a w a r s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  u<-hwa 
iła jednogłośnie — zgodnie z wnioskiem korni- 

syi — zezwolić na objęcie regencyi przez ks 
Luitpolda. Podobnie, jak w Izbie panów przyszło 

tu do żwawych spirów  między gabinetem  a po­
słami konserwatywnymi. Konserwatysta vVal- 
t h o r  wypowiedział o t" arcie, że rozdrażnienie, 
wywołane w narodzie o>tatmemi wypadkami nie 
uspokoi s ię , dopóki miuisteryum Lutza zostanie 

steru.
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P rom y a Dominikańska, dzięki sprzyjającej po­
godzie, zuptlniła wozoraj przed południem Rynek 
krakowski nieprzejrzanym tłumem pobożnyob. Nie- 
wykre także liozną była prooeeya, która pa połn- 

dniu wyruszyła z kośoioła św. Floryana i przy u- 
dziole wielu stowarzyszeń religijnych oraz dobro­
czynnych przeciągnęła przez Kleparz i sąsiednie 
nlioe.

W sprawie Dbdowy tearru była dziś u prezy­
denta dr. Szlachtowskiego deputacya krakowskiego 
Towarzystwa technicznego, złożona z pp. Kaczmar­
skiego, Kułodziejskiego i Matuli Deputacya wręozy- 
ła  p. prezydentowi mem oryał, w którym wyraża 
nrośbę o budowę teatru w drodze konkursu. Pre- 
ydent przyrzekł, iż memoryał ten odczytanym zo- 
f&nie na posiedzeniu Rady.

W tejże sprawie nadesłało lwowskie Towarzystwo 
politechniczne petycyę, w której również prosi o 
głoszenie konkursu na budowę teatru.

„Wianki** odsładane w tym ruku nie tylko u nas 
lecz i w Warszawie, odbędą się w razie pogody 
środę 30 b. m. Urozmaicony program, guduy po 
parcia cel, na który ozysty dochód przeznaczono, 
wieazoie okolioznośó, że przez dłuższy czas potem 
me będzie żadnej zabawy pnblioznej, pozwalają się 
spodziewać żywego udaialn publiczności w trady­
cyjnym tym obchodzie

Członkowie komitetu wiankowego proszeni są 
zebranie się o godzinie 6 w środę pod Zamkiem 
przy przewozie.

W parku krakowskim produkował się wozorą 
chór aKademioki, przeznaczając dochód ze sprzeda­
ży biletów wejśoia na kolonie wakacyjne. Pogoda 
oel koncertu ściągnęły kilkutysięczny tłum publicz 
ności barwny rozmaitością letnich toalet. „Cały Kra- 
ków** spotykany na balach, w teatrze, na konoer 
taoh, jakby naznaozająo sobie schadzkę, pospieszył 
do parka, zachwycał się śpiewem karnego ehóru 
ksdemickiego i oklaskami nagradzał wykonawców. 
Dlaozego jednak tyle pięknych krakowianek i nado 
bny-jh krakowiaków niezozyło trawnik przy estra­
dzie, tłocząc się niemiłosiernie dla oglądania śpie­
waków, trudne pojąć. Jest to zaszczytne dla śpie 
wającyoh, że taki wywoła entuzyazm, ale nie jest 
pożądane dla trawników 1 owej części publioznośoi 
która nie szanuje wł&snośoi cudzej,

W ogrodzie Strzeleckim jutro w niedzielę dany 
będzie koncert orkiestry 5-7 pułku pod kierownic 
twem kapelmistrza. Początek o goaz. 4 po południu 

Marszałek dr. Zyblikiewicz wozoraj wieczór po­
ciągiem kuryerskim przybył ze Lwowa dp Krak.wa 

P. Tadeusz Korzon, znany historyk, bawi w na- 
ezem mieście.

Kolonie wakacyjne. W celu zebrania kandyda 
tów, najbardziej zaeługująu/sh na dobrodziejstwo po 
bytn w koloniach wakacyjnych, wysłał komitet To­
warzystwa do wszystkich dyrekoyj szkół lado wy oh 
i średnich w Krakowie po kilka blankietów na po­
dania o przyjęcie do kolonij. Podania, których mi 
mo krótkiego terminn i bardzo oględnego rozdziela­
nia zebrało się aż 95, złożono na ręoe członka ko­
mitetu p. Edwarda Wojnarowioza, który w oclu zba­
dania warunków materyalnyoh i sanitarnych zwie 
dził mie&zkania dzieci, poleoonyoh do kolouij waka­
cyjnych i przekonał się, iż z bardzo małemi wy 
jątkami wszystkie podania zasługują na uwzględnię 
nie. Niestety w dzisiejszym stanie funduszów nie 
można myśleć o przyjęcia do kolomj ani połowy 
kandydatów. Kolonie wakacyjne otaozają wprawdzie 
wszyscy bardzo wielką eympatyą, ale po największej 
części tylko teoretyczną. Byłoby rzeczą bardzo po­
żądaną, by wobeo niskiej składki (2 złr. rocznie 
przystępowano jak najliczniej do Towarzystwa z oe- 
lem niewątpliwie i prawdziwie dobroozynnym i szla­
chetnym i pozwolono tern samem korzystać daleko 
większej, niż teraz liczbie, dzieci słabowitych z po­
bytu na świeżym powietrza. Zgłoszenia się z chęcią 
przystąpienia do Tew. kolonij w&naoyjnych ala 
azieoi, tudzież datki przyjmuje podskarbi p. Muldner 
w biurze Administraoyi Czasu.

W ensyon tcie p. Górskiej odbył się w sobotę 
popis uozennic. Zakład wyohowawozy p. G. zyskać 
sobie zasłużone uznanie za troskliwość, jaką poświę- 
oają jego kierownicy młodemu pokoleniu wjeho- 
wańoon a uza .nie to objawia się w znaozuej liczbie 
napływowych uozenuio x oddalonych prowinuyj kra­
ju. Śubotni popis był stwierdzeniem pr&uowitośoi 
uozennic z jednej strony & pieozołowitośoi przewod­
niczek i przewodników s drugiej. Licznie zebrane 
grono ueób, tudzież del. rady miejskiej dr. Asnyk 
przysłuohiwali się produkeyom sił młodocianych 
zakresu muzyki i deklamacji, w której odznaczyła 
się p. Ł., wynoszą) jak najkorzystniejsze wrażenie 
z dorooznegu popisu.

Buch ludności m. Krąkowa. _W tygodnia od 13 
do 19 ozerwoa cyfra małżeństw wyniosła 9*4, uro­
dzin 30, skonów 20*2 na rok i tysiąc mieszkańców.

Zapiski policyjne. Wozoraj po południu podczas 
kąpieli w Wiśle począł tonąó śinearz Józef Matula 

dopiero przj pomocy strażnika miejskiego i żoł­
nierza policyjnego został wyratowany

Straż policyjna złożyła w dyrekoyi policji róża 
nieo, znaleziony w ulioy Basztowej i książkę służbo­
wą Stanisławy Zaozkowekiej, znalezioną ua plantaoh.

Orgbna pclioyi przytrzymały Pawła SkvarLa 
Modlnioy za podejrzane posiadanie bekieszy żydow­
skiej wraz z dłutem, które musiał ukraść niewia­
domemu dotąd właśoioielowi.

Lwów, 27 ozerwoa. (=*=) J u b i l e u s z  dra B 0- 
g u e ł a w a  L o n g o h a m p s .  Lat pięćdziesiąt temu 
tj. dnia 27 ozerwoa 1836, aostał 29-letm Bogusław 
ŁoogchampB na wszechnicy praskiej promowany na 
doktora medyoyny. Dziś więo sędziwy leoz zawsze 
czeio.wy dr. L o n g o h a m p a  długoletni lekarz miej­
ski, kochany i azanowauy prz a. wszystkich, oboho- 
dził swoje złote wesele z medyoyną, a szeronie sfe­
ry apołeozeństwa naszego pospieszyły na te gody, 
aby uczcić 50-latu ą pracę ozoigodnego jubilata na 
polu nauki, t.'c jak przed 6 laty ozozono go j< :o 
wachmistrza z legii nadwiślańskiej w r. 1830.

Dr. Bogusław de Barier Longohamps, utudził się 
we Lwowie w r. 1807 i jest wnukiem Franciszka, 
który pierwszy z tej rodziny otrzymał w r. 1753 
od króla Augusta dyplom ua mieszczanina, jak 
świadczy o tern dokument, będący w posiadania ro­
dziny. L a m  twUraz. w oetatuiej Kronice, że jeden 
z Longohamps'o.e w połowie XVIII Btuleoia był 
kousaleui rzeczypoepolitej weneckiej we Lwowie, w 
rodzinie jednak jubilata nieznaną jest ta trądyoya.

Inicjatywę do dzisiejszej uroczystości wzięło na­
turalnie gal. Towarzystwo lekarskie, a myśl uczcze­
nia pół wiekowej prac; literackiej, znalazła serde­
czne przyjęcie w szerszych kołach w miejsca i w 
kraju. Ponieważ ozaigudny jubilat jest stałym leka­
rzem w szpitala Sióstr miłosiernyoh, zaprosiły go 
więo sioptr/ na mazę ów., odprawioną w ioh ko­
ściele na intencję jego o godz. 10 rano. Pa nabo­
żeństwie udał się jub lat w gronie b ,rdzu licznej 
swej rodziny do domn, a drogę do pomieszt oni 
usłały mu m ączki i prawnuczki kwiatami. 0 go­
dzinie 12 zgromadziły się liozne deputacya przed 
domem dra Longchampsa, a za zjawieniem się pre­
zydenta p. Dąbrowskiego, który z kilkunastu radny­
mi przybył, ndano się do pomieszkania jubilata. 
Pierwszy zabrał głos p. p r e z y d e n t  m i a s t a ,  
wręczając dr. Longohampsowi pismo Reprezentaoyi 
miasta, w którem imieniem miasta dziękuje mu za 
34-letnią wytrwałą, pełną poświęoenia, służbę leka­
rze miejskiego, a zarazem załąr-za lOuO złr. 'iko 
skromny upominek. Nadto Rada miejska uohwaPła, 
ażeby jubilatowi od dnia dzisiejszego uohwalono 
pełną emeryturę z wszystkiemi hawet osobistymi 
emolumentami bez względu, ozy dr, Longohamps

będzie dalej pełnił urząd lekarza miejskiego. Czoi- 
gouny jubilat oświadczył jednak, że wytrwa dalej 
aa swem stanowisku. P. Mieczysław D a r o w a  ki  
otoczony kilkunastoma weteranami z r. 1831 w ioh 
imienia podniósł zasługi dra L. na polu walki, jako 
też obeone, gdy jako prezes komitetu działa sku te ­
cznie dla weteranów. Architekt p. Józef K. J a n o w ­
s k i ,  imieniem grona obywatelskiego wręozył po od- 
powiedniem przemówieniu wspaniałe albnm, zawie­
rające wiząjrnnki umundurowania wojsk polskiob za 
czasów Księstwa Warszawskiego. Dr. K o s i ń s k i ,  
fizyk miejski, w gronie wszystkich lekarzy miejskich, 
złożył serdeozne życzenia, zaś p. W i d m a  n r  Ka­
rol, radca magistratu im. gremiom magistrala. Dr. 
M e r u n o w i o z  z upoważnieuia gal. Towarzystwa 
ikarskiego przemówiwszy do jubilata wręozył mu 

piękne alba a z fotografiami lekarzy, p. K o c h a ­
n o w s k i  zaś adres od aptekarzy. Prócz powyższych 
przybyły jeszoze liczne inne depntaoye, a między Ho­
rn'. Wuterauów z r. 1848 (priemówił p. K a l i  t a )  
powstańców z r. 1863 (przemówił dr. G o 1 d m a n n), 
„Gwiazda**, która mianowała jubilata swoim ozłon- 
kiem honorowym, Koła lit.-art. itd. itd.

Czcigodu/ di. Longohampz na wesyztkia przemó­
wienia odpowiadrł z tą werwą mu właśoiwą i s 
tom ciepłem patryotyefsneid a z wrodzoną mu akro- 
mnośoią.

Piękna ff(i*u%~>jąoa ta owaoya, azończyła ńę 
koło 2, był obiad rodzinny, a do atolu
miało zasiąść około 70 osób.

Wieoa ..«m o 9 odbędzie się bankiet akładkowy 
w Kasynie ‘ejekiem nu oseśt jubilata.

Tarnów, 1 .  ozorka . > ^  lwowski dziś po •- 
degraniu „Teodory** Sardou, ?.Jj z a s  Frynioj i 
Szczaw nioy, gG'e tropu artystów vwje 0S^ 0; 
podzielona przepędzi cały*-!eson kąpielow. Przed 
paru dniami dawał tu koncert znanjr ** Krako»-.y 
artysta muzyk, p. Korwlu-Piotrowski. Ohoeiał poło­
wę doohodu przeznaczył na pogorzelców w Stryju, 
bardzo małą ilość zdołał zwabić słuchaczów.

Do naśladowania. W Pradze czeskiej surowo 
zakazanem zostało wprowadzanie dzieoi do lokalów 
publicznych, w których starsi tańczą. Po karczmach, 
kawi&rniaoh itp. gdzie tylko starsi ladzie tańoują, 
zwykło się widzieć nieduroutków pijąoych spirytua­
lia i palaoych papierosy. Otóż w Pradze za dostrse- 
żenie czegoś podobnego oapojriadaó będą aurowo 
właściciele lokalów.

Śpiewaczka Semorich - Kochańska ukońozyła
szereg swyoh występów gościnnych w Berlinie. Ra 
zimę zaangażowaną została do król. opery. Przed 
opuszczeniem Berlina okazała się dziwnie szuzudro- 
Łhwą. Z honoraryum bowiem otrzymanego za wy­
stępy w królewskiej operze przekazała d w .  t y s i ą -
0 e marek na rozmaite oele dobroczynne. Nadto 4 
t y s f ą e e  d w i e ś c i e  marek przekazała stowarzy­
szenia „ p r a s y  b e r l i ń s k i e j * *  a t y s i ą c  marek 
iłnżbie teatru Krolla. W kwestyi tej ofiarności 
Ds„en. Pozn. następującą osyni uwagę:

Nie myślimy nikomu nakreślać granic i rodsaju 
dobroozynnońoi, ale niepodobna nam nie zapisać sa- 
dowolenia rodaczki naszej p Kochańskiej z prasy 
berlińskiej, której tak wspaniały datei: ofiarowała, 
tej prasy, która tak wrogo występuje prseow nam
1 nieustająco szoznje na nas. Nie mamy nio prseoiw 
wsparciu i wepieranii biednych i nieszuzęśliwycu, 
ale najzaciętszych wrogów zasilać — to się nie 
godzi 1

Z Pesztu nadesłano nam fotografię 1 olejnego 
obrazu, przudstawiająoegc „Przyję >te\ Polaków w Bu- 
dapeszoie". Obraz jest pendzla rodaka raaseg. Sic* 
redni .kiego, który po wypadkaob 186S roLa w Wę- 
grzs n znalazł arngą ojczyznę. Obraz malowany jest, 
uk naś zawiadamiają, z natury i przedsiaw.a jadą­

cego ua czele czikoBiów węgierssich p. F. Siyhul­
aki go, Polaka który w r. 7848 i 1849 ułożył w 
Honwedaoh. P. Szybalski ma na piersiach wienieo 
laurowy, otrzymany od towarzyszy bojów na Wę- 
grzech. Wita go Houwed Kovacs V»szwary. Za ban­
dery ą ozikosaóu wśród natluku publioznośoi jedzia 

powozie prezydent Krakowa dr. SilaoLtow ski z 
nadbnrmieirzem Pesztu p. Bńth’em. Z balkonów 1 
okieą domów dziewice węgierskie rzueają na ptzy- 
byłyon kwiaty, — tłnmy publiczności zalegają ulioę 
i plac przed dworoem kolei — Taka jest treść o- 
brązu. Fotigrafie sprzudawane będą po 1 słr. 50 
01., z czego jedna piąta część ma być ofiarowaną 
aa pogorzelców w Stryja i Lisku.

W Rzymie urządzone nowe muzeum Kopernika, 
w miejeoowem r'óUeg:um romanum zostanie w tych 
dniach aroozyśoie otwarte. Mozeum obejmuje opróca 
obszernej biblioteki, złożonej 1 dzieł astronomicznej 
treści, okazy wszystkich instrumentów astronomi­
cznych od najdawniejszych czasów aż do dni dzi­
siejszych. Dyrektorem muzeum mianowany aostał 
rodak nasz, p. Artur WołyÓBki.

Dobry adres. P. Micher w Tryiśoie uz i iłał 
cennik towarów swych pod takim adresem: „Woh!- 
lóblicher k. k. Bezirksvorsteher Hern Posada nieob- 
sadzona in Kulikowie Galizien**.

Wdowiec „nieutulony w ia!u“ po Fgasłej mał­
żonce ogłasza 00 następuje: „Przyjaciołom i snajc- 
mytn oznajmiam, iż ukochana moja małżonka prs*- 
niosła się wczoraj do wieczntaei, w c h w ^ ^ a m r  
darzeniu mię zdrowym, pierworodny 
którego Bzukam zdolnej niańk;t '/  
uda odnaleść zan-ż" * {,rzj8(0^ * * ^ m iłe j  osoby, 
ktoraby chciała zostać ,aoją żoną i byia zdolną pro­
wadzić tyuiozi i>wo'mó) handel bielizny, w którym 
wssilkie obsl^iluki wysonnją się w przcoiągt 12 
godzin, gdy*, t a o ^ r  m l dopie.c zaangażować prsc- , 
łożoną sa 30C złr rocznej pensyi, z chwilą, gdy 
zakończy się chwilowa wyprzedaż d tout p r it  i 
przeniosę interei mój z dn;em 1 siernnia na olkoę 
i. pod nr. 11, gdzie mam również jesioia de od­

najęcia część lokalr sa 800 słr. **
Ceny placów pod budowle w Wiedniu Pm i

kilku dniam< towarzystwo aeeknraoyjne amerykań­
skie „Equi table “ nabyło w Wiednin na rogu Gra- 
beuu głośay dom ze znanym „Stock im Eiaen**, 
pod którym obBzar budowlany wynosi zaledwie 74  
sążni iw a ^ U w y c h , za 245.000 i realność sąsied­
nią obss: 
)om

odejdzie a 
Grabenu, 
której a 
warzystwa 
7000 zIt.

Gaepa- no
Straussa. Ci

„Gasparone** —- 
wyobraźni przemy

sążni kwadrat, ss 480.000 słr. 
aburzonc; pruwia połowa obsram 
pers*nie i uregulowanie trzech ulio, 

*se i Seilergasse * r  r i ta , e i  
L- saoh dla wspomnianego To- 
^ :°i wypadnia po 6000— 

.r.

rw szj. „Indigo** 
u żądacie. **

•aó atworsona w 
iuów, to fantiity-



Kraków 29 Czerwca 1P86.

ozny bandyta, który niepokoi okolicę swymi napa­
dami, porywa ludzi, bierze za.nich sowite okupy i 
z tegu żyje. Jest on potrzebny niewymienionym na 
afiszu autorom operetki primo do oszukania pude- 
sty N azowego, seeundo do oszukania nr. Garlotty 
Pod firmę nieistnitjąoego Gasparona Benozzo prze- 
myoa towary, a Erminio rabuje milion hrabinie, ra ­
buje go zai pozornie, podszywszy się pod miano 
Gasparona dlatego, ie zubożała hrabina nie wyjdzie 
za bankruta i birbanta Sirdulfa, syna podesty, ozy- 
chająoego na jej posag —  a wówczas posiędzie ją 
Erminio Groźny Gasperone, jak widmo złe, lub 
dobre unosi się nad wszystkiemi: dopemag; Benoz 
zowi, uszozęóliwia Erm inia, straszy Oarlottę, całuje 
Sorę, bez okupu puszcza sonwytaną Zenobię, wre­
szcie uwalnia wszystkich z przestrachu i kładzie ta ­
mę dalszym awanturom i soenom, wyjeżdżając... n i­
by w dalekie pnszcze. Tekst „Gasparona1' lubo prze­
wyższa polskie Libretto „Paiestranta" humorystyczną 
treścią, bardziej harmonizującą ze stylem operetko­
wym, j6dnak przez swą banalność niżej od niego 
stoi. Kompozycja, ogólnie biorąo, h>kże nie doró­
wnywa kompozyoyi „Bettelsiudenta", a opartą jest 
głównie na motywach i rytmach taneoznyuh —  na 
trywialbyoh kupletach i śpiewkach. Mimo to, a ra 
czej dlatego na popnlarnośoi nia zbywa Gaaparonowi 
i chociaż zawitał on do naszego teatmyku po raz 
pierwszy, witano się z nim , jakby z dobrym zna 

^^-jurnym karnawału, świadkiem weatohnień w tempie 
waloa Błyszany ch , i dla niejednej z piękny oh tan­
cerek Krakuwa pamiętną była melo y a : pa­
nem domu, ach jak to brzm i!“ , albo: „/ooby się 
stMo z nami pannami, gdyby nie było starych a 
jaryoh j“... To też motywa te i pokrewny im w na 
i t^ d a g u m y ś li  duet Benozza'1 Sory: „Noc czaru* 

p. wtątzano na żądanie tłumnie ze 
D ran^^Pllioznośoi. Dwa razy też mueiał Benozzo 
opowiedzieć awt przygodę „W gęstym lesie, po nad 
droją", a S i r 1 dwa razy, ohoć bez werwy zannoić 
guasi hiszpańską piosnkę z tambnrincm. — Poprze­
stając dziś m  kilkn tych słowach o nowej operetce 
Milloeokera, notujemy jeszcze tylko, że wykonanie 
jej było dobre, że królową wieczoru była p. Ka 
iprowioz. jako Zenobia, że p. Skalski dał nam po­
wód ubolewać, ii w roli podesty nie wystąpił p. 
Myszkowski... i źe słów więcej zastrzegamy aobie, 
odkładająo je do drugiego przedstawienia „Gaspa 
rona".

W Sobotę, w „ In  d y g  o" Straussa znowu pani 
Easprowioz zebrała mnóstwo i to zasłużonych ru­
tyną śpiewacką oklasków a p. Myszkowski był 
wz trem Alibaby. Za to żona jego Tolfana była nie 
tylko złą toną, ale i złą solistką.

W niedzielę publiczność zadrwiła sobie z „ C a r ­
m e n y " .  „Na ogólne żądanie" bowiem, jak głosi 
repertuar dano tę operę znów z p. Booskaj w ty­
tułowej roli — i „ogól* nie stawił się w teatrze, 
„Ogół" płata czasem figielki... zwłaszcza jeśli w i- 
mienin jego kto inny stawia żądania.... O. O.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We w t o r e k  29 czerwca: „Piękna Helena
opera iinmiczna w 3 aktach Offenbacha. W tytuło­
wej roli wystąpi pani Skalska.

We o z w a r t e k  1 lipca . „Podróż do Afryki", 
opera komiczna w 3 aktach SonppÓ’ego.

c u s k i e g o " ,  dla Polaków —  ułożył p. W. Erard 
C i e c h o m p k i :  Prawdziwą zasługą jest wydanie 
dobrej i użytecznej książki dla młodzieży. Tego ro­
dzaju wydawnictwa są zwykle, niestety, traktowane 
po macoszemu u nas. Od dawna pragnęliśmy, aby 
wydawano metody, któreby mogły być w rękach 
wszystkich, pozbawioną naleciałości niesmacznych, 
książką szkolną, słowem, ułożoną poważnie a przy- 
tem poprawnie. Taką książkę tylko mógł n au  dać 
nauczyciel wytrawny, doświadczony długą praktyką 
w zawodzie nauczycielskim, to też z prawdziwa przy­
jemnością witamy G r a m a t y k ę  p r a k t y c z n ą  
j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  p. Erarda Ciechomskie- 
go, która dla początkujących jest prawdziwem do- 
brodziejswem, bo nie pozostawia nic do życzenia 
pod względem znąjomości przedmiotu i ułożenia. 
Metoda ta łatwa, poprawna i wyczerpująca, a rzecz 
także bardzo Ważna — tania.

— Szkoła naturalistyczaa Zoli w Hiszpanii zna­
lazła utalentowanego przedstawiciela Lopeza Bago, 
obok którego grupują się noweliści Ludwik Paris, 
Gay Yiota i Aleksander Sawa którego romans „Cri- 
men legał" odznacza się talentem i darem spostrze­
gawczym , ale zar. zem przewyższa w nim mistrza 
w kiooleniu nagich obrazów i brutalności wyrażeń. 
Lopez, Bago, szeregiem awoicn powieści, w których 
ostremi barwami kreśl: skutki oelibatu, naraził się 
na prooee, który osiągnął ten skutek , te  sąd go

iił od winy, a natomiast powieśoi jego rozeszły 
Bię w 20.000 egzemplarzy, liozbie uief rnktykowanej 
w Hiszpanii.

Nowe książki. (Prawo, statystyka, ekonomia).
— B a r  z y o k i J. d r.: Statysty 'a  wodowatrętu 

w państwie austr. z uwzględnieniem Galicyi. Kra­
ków, 1886.

— F e n  d i F :  Oswobodzenie włośoian na Litwie 
i Rusi. (Bibl. w am .  Maj) Warszawa, J886.

— F i e r i o h  Maur. dr.: O przywróceniu do pier­
wotnego stanu z powodu złego zastępstwa w proce 
eie cyw. auslr. Lwów, 1886.

— E. D.: Położenie włośoian i własności ziem­
skiej w Poznańskiem. (Preegl. Spół. Maj). Lwów, 
1886.

— Kodeks postępowania karnego z dnia 23 maja 
1873, objaśniony itd. Kraków, 1886.

— M i k l a s z e w s k i  W:  Jurysprudenoya senatu 
rządzącego, wyciągi z wyroków kasacyjnych dep. 
krym. Warszawa, 1886.

— N i e m e t z  Aloizy: Podręoznik do ustawy i 
i instrukoyi hipotecznej. Wyd. drugie. Rzeszów, 
1886.

— S c h m i d t  Karl dr.: Slavisehe Geschiohts- 
ąnellen zur Streitfrage flber das jus pritnae noctis. 
Posen, 1886.

 W Akademii Umiejętności odbyło się dnia
21 bm. posiedzenie Wrdziału matematyczoo-przyro 
duiozego pod j rzewodniciwem dyrektora dra Teich 
manna. Sekretarz dr. Kuczyński przedstawił: s 
rozprawę dra Mieozysława Łazarskiego: „O wpły­
wie punktów i stycznych jzczególnych na rząd i 
klasę krzywych płaskich", wraz z oceną tej pracy 
przez prof. Frank ego; b) rozprawę dra Ernesta Ban- 
drowskiegu pod ty tułem : „O utlenieniu dwufenyla-
minu za pomocą nadmanganianu potasowego w roz- 
czynie alkahoznym"j c) ooenę dwóob prao p. Sto- 
dółkiewicza, przedstawionych na posiedzeniu d. 20 
maja br. nadesłaną przez prof. Frankego; d) ooenę 
rozprawy dra Birkenmajera, przedstawionej na pośle 
dzenin d. 20 maja br nadesłana przez prof. dra 
Karliński g o ; e) przyrząd dra Bronisława Wojcie­
chowskiego, nazwany amanrograiem, w darzo nade­
słany Akademii Umiejętności przez wynalazcę wr u  
z opisem drukiem ogłoszonym pod tytułem: „Pro­
jekt przyrządu do pisania po omacku". W dyskusji 
nad nowuśoią pomysłu i prautycznośoią przyrządu 
wspomnionegc udział b ra li: dr. Karliński, dr. Oet 
tinger i dr. Kuożyńeki. Następnie prof. dr. Kuczyń­
ski zdał sprawę z rozprawy prof. dra Olszewskiego 
pod tytułem: „Skroplenie i zestalenie antymonku 
wodu". N» posiedzeniu administraoyjnem, które bię 
odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano 
do komitetu rcdakcyjuego rozprawy wyżej wspomnia­
ne dra Łazarskiego, dra Birsenmajera, dra Olszew­
skiego i rozprawę p. Stodółkiewicza pod tytułem : 

fc.C ,/ególnyoh układaon równań różniczko-
P b  zniczkach zupełny oh *\ rozprawę zaś wy- 

••unnico:- r£, Baudro, jo  oddano prof. 
ińskiemu do Bprawozri > na najbliższem 

posiedzenia, t r rząd dra B. WojóiBobowskiego wras 
z oplaom od .słano do zbiorów Akademii,

  G ra m a ty k a  p r a k t y c z n a  j ę z y k a  f r a n -

Dział ekonomiczny.
Z k o le i  p ań stw ow ej.

Z powodu zamierzonego urządzenia drug'*go 
toru na przestrzeni Grybów-Nowy Sącz wystoso­
wała krakowska Izba handlowo-przemy słowa przed­
stawienie do generalnej dyrekoyi kolei państwo­
wy oh z żądaniem, aby roboty dotyczące powie­
rzone zostały przedsiębiorcom krajowym i aby 
w celu umożliwienia konkurencji także mniej 
szym przedsiębiorcom o ile możności podzielone 
roboty te na losy.

G ener...ns dyrekcja  kolei państw owyel rarkryp 
tern z dn. 9 tzerw ca br. i. 0290 odpow iedziała]' 
odmownie na powyższe przedstawienie Izb; han­
dlowej podnosząc, że urządzenie drugiego toru 
na przestrzeni kolei w ruchu będącej n r 1 ) i j  do 
najtrudniejszych zadań techniki kolejowej i że ze 
względu na bezpieczeństwo ruchu, tudzież na bez­
pieczeństwo zajętych przy budowie robotników po- 
wierzonem być może tylko szczególnie doświadczo­
nym przedsiębiorcom. Prócz tego wojskowość do­
maga się natarczywie jak najspieazniejszego urza 
dzenia drugiego toru na wzmiankowanej linii z0 
względów strategicznych. Zdaniem dyrekcji tylko 
jeden przedsiębiorca mógłby ty uh rebót w czasie 
krótkim dokonał, ile że w razie p okazan ia  bu­
dowy kilku przedsiębiorcom, ci tyłkoby sobie do­
stawę materyałów wzajemnie utrudniali, co po 
śpiech w robocie wyklucza.

Dlatego generalna dyrekcja widzi się w niniej 
szym wypadku zmuszoną zarządzić konkurencję 
ograniczoną i tylko kilku szczególnie doświadczo­
nych i godnych z&nfania przedsiębiorców zapro 
sić do przedłożenia ofert. W końcu zapewnia 
dyrekcja, że o ile możności i w tym wypadku 
starać się będzie o należyto uwzględnienie in te­
resów kraju.

Obecnie dowiadujemy się, że dyrekcja wezwa­
ła  istotnie dziewięć firm znanych w kraju z do­
konania większych i trudniejszych robót. Z we­
zwanych firm sześć przedłożyło d. 26 bm. swoje 
oferty. Rzecz rozstrzygnie się d. 10 lipca w cen­
tralnej dyrekcji w W iedniu. B»bota ma być u- 
kończoną w tym roku. Ozy wystarczy na to cza­
su przed zimą, to wielce wątpliwa. Kosztorys ro­
bót ziemnych preliminowany ponoś na pół wilio 
na złr. Z ofert przedłożonych najniżrza ma ńę 
różnić od najwyższej przeszło o 100 tysięcy złr.

no i rozpraw iano, ale rzecz nie jest ani wyczer­
pana , a tern mniej załatwiona. Co do dostaw 
dla armii należy odróżnić dostawy wyrobów rze 
mieślniczo - przemysłowych od dostaw rolniczo- 
przemysłowych. Dostawy te różnią się bardzo od 
siebie. Pierwsze muszą Dyć dostarczone dla pe­
wnych punktów zbiorowych wyższego rzędu, stąd 
rozchodzą się po drobniejszych załogach i ich 
m agazynach; drugie dla punktów zbiorow/uh niż­
szego rzęd u , a więc wprost dla załóg drobniej­
szych. Do tej drugiej kategoryi dostaw należy 
dostarczenie żywności codziennej dla ludzi i koni 
i drzewa opałowego, a więc cbleba, mięsa, ow­
sa , siana, słomy, a wreszcie i dostawa koni sa­
mych. •

Nie przecząc bynajmniej, że zdobycie dostawy 
dia armii dla przemysłu krajowego nader wielkiej 
jest wagi, i podzielając m zupełności przekonanie, 
że bez narażenia bitności armii na szwank jak i­
kolwiek można te dostawy powierzać przemysło­
wi krajow em u, me możemy nie uznaw ać, że i 
owa druga kategoryi dostaw ma ważne dla kraju 
znaczenie. Zastanawiano się nad nią bliżej od 
czasu owego głośuego sporu o sporysz w życie 
galicyjskiem i starano się przekonać, czy zaspa­
kajanie potrzeb arm ii, rozrzuconej w rozlicznych 
punktach , nie dałoby się uskutecznić z ominię­
ciem pośredników wproBt przez miejsoowych i 
krajowych producentów. W tym  celn złożono 
specjalną kom isję na naradzie, która się odbyła 
d. 7 czerwca na zaproszenie p. Z. Dembowskie­
go pod przewodnictwem p. St. Polanowskiego, 
podczas zjazdu jubileuszowego dwudziesto-pięcio- 
letniej rocznicy istnienia Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. W skład tej kom isji z kom itetu 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego weszli pp. 
Ad. Jędrzejowicz, Karol Gzecz i A nt. Wodzicki. 
Sprawozdanie tejże komisyi podajemy poniżej we­
dług Tygodnika rolniceego.

N a odbytem w dniu 23 czerwca posiedzeniu 
tejże kom isyi, złożonej z komenderującego ks. 
W indischgratza, delegata namiestnictwa hr. Ba- 
den iego , reprezentantów  wojskowości, intenden 
tury  i wybranych w tym celu członków komisyi 
Tow. roln. krak., omawiano zarysy projektowa­
nych przez rolników dostaw dla wojska. Sposób 
dostarczania dzieli się na dwie kategorye, a mia­
nowicie :

I. na tak zwaną Arrendirung, czyli dostarcza­
nie słomy, s ia n a , ow sa , chleba i drzew a, które 
według przepisów odbywa się w drodze licyta­
cyjnej, wyjątkowo jednak także w drodze oferty, 
zatwierdzonej przez m inisterstwo w ojny;

II. na kaufmannische Usance, czyli kupno z 
wolnej ręki przez ofertę złożoną pisemnie lub 
ustnie w term inie oznaczonym i za zwykłym kon­
traktem . Dodać tu wypada, że drugi ten sposób 
dostawy może m**ć miejsce w czterech następu­
jących miastach, Ł j. w Krakowie, Tarnowie, Ja  
rosrawiu i Przemyślu, i odnosi się tylko do żyta, 
o* :ii i drzewa opałowego.

Go do pnektu  I. Członkowie delegowani Ko 
m itetu roln. poparci jak najgoręcej przez delegata 
nam iestnictwa h r. Badeniego oświadczyli, iż ze 
względu na istniejące stuaanki konknreneya w dro­
dze licytacyjnej jest niemożliwą dla rolników ; na 
co reprezentanci wojskowi przysnająe słuszność 
tym wywodom zaznaczyli jeduak , iż wykluczenie 
absolutne licytacji jak na teras byłoby nie do 
prsepiut idzenia że jednak konyatne oferty mogą 
być nwTględninmł prim  tałniatantw o. Po obszer­
niejszej wymianie zd iń  zgodzono się przedstawić 
władzy wojskowej za pośrednictwem Komitetu 
Tow. roln. krak. tych obywateli, którzy w po 
szczególnych miejscowościach chcieliby się podjąć 
dostawy. t rz™ 'awienie to służyłoby za dowód 
uzdolnienia w dostaw ie, jsko dotychczas wym&' 
gany Leistungsfakigkeiis - Zer tificat. Nadm ienić 
przytem w ypada, że władza wojrkowa oświad­
czyła, iż dodatkowe oierty w zasadzie są wyklu­
czone. Ze względu na term iua licytacyjne, któ­
rych na teraz pom inąć nie m ożna, należałoby 
oferty co do dostawy słomy, siana i drzewa wnieść 
do 20 lipca, a co do owsa i chleba do 15 wrze­
śnia.

Go do punktu II . Dostawa żyta owsa w 
zwyż wspomnianych miejscowościach może być 
także częściowo uskuteozuioną w mmeiszych par 
tysefj, odbiór jednak nie w mniejszych ‘ak 2 0 '' 
eentn. metr. jednego dn ia , która to cyfra jest 
również m inim alną ofertą.

T erm in do wnoszenia ofert, względnie zawarcia 
umowy, oznaczony do 15 w rześnia, term in do 
otawy od 1 stycznia w okresach umową określo 
n y c h , wyjątkowo w listopadzie i grudnia. Wy 
jia ta  następuje zaraz po uskutecznionej doi te wie 
za kwitem ostęplowanym przez władzę wojskową 
jedn&k nie przed 1 stycznia.

N a podstawie tedy odbytej konferencji zapra­
sza się wszystkich rolników, aby ze względu na 
bliski term in do wnoszenia ofert zechcieli zje­
chać się do Krakowa n a  d z i e ń  2 l i p c a ,  w 
celu bliższego porozumienia się i powzięcia de- 
cyżyi w >ej tak ważnej sprawie, obchodzącej kraj 
oały.

Obrady odbędą się o godzinie 3 po południu 
w biórze Komitetu przy ulicy Karmelickiej 1. 42.

Dostawy dla armii. Wiele n« ten tem at pisa­

Ceny zboża jSzo niowrach Na d. 26 ozerwoa 
za 100 kilogramów notowano: Pszeuioa prima 8*— 
do 8*25, pszenica średn. 7*50 do 7*70, pszenica
podlejsza 0 '0 0 — 0 00, żyto prima 6 ‘06 do 6*15,
żyto średn. 5 50 — 5*60, jęczmień browarny 0 ‘— 
do O-— , jęczmień na termin 5 ’40 do 5 60, owies
nowy 5-40 do 5*50, owies średni 5 20 do 5 25,
owies na kwieoień-lipieo 5*35, kukurydza podlejsza 
4 90 do 5'10, kukurudza tegor. 5 20 do 5 30, 
kakarudza na miesiące kwieo.-lipieo 5*25 do 5*30, 
knburydza na miesiące maj-ozerwieo 5‘15 —5*20, 
kukurudza Cinąuantin 5 50— 5‘70, koniczyna 00 '00 
do 00 0 0 , kopr 29*00 do 32*00, spirytus 10.000 
litr 23*50 do 24*00.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
26 ozerwoa b. r.

P s z e n i o a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejsou 8 1 0  do 
8*15; na maj-ozerwieo 7*10—7*15, na jesień 7*78 
da 7*83. Usposobienie spokojne.

Z y t o .  Za 100 kilogram, w miejsou na Wio 
snę 0 0 0 —0 00, na maj-ozerwieo 5 8 0 — 5 90, na je­
sień 6*55— 6 s0  Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 0*00— 0*00. 
Usposobienie spokojne.

K a k a r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejsou gotowa 
)*00— 0*00; na maj-ozerwieo 5 4 5 —6*60, na sier­
pień-wrzesień 5 55— 5 60. Usposobienie mdłe.

O w i e s .  Za 100 rilgr. na jesień 6*45— 6*50, 
na wiosnę 0 00— 0 00, na maj-ozerwieo 6 7 0 — 6*75. 
Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejsou 25 0 0 — 25*25. Usposobienie stałe.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 0 0 — 32*25. 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23*50— 23*75; galicyjska 20*00 do 
20*50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2 2 * 0 0 -2 2  5 0 ; Nr. 00 24 00— 24*50; pri­
ma kaukazka Nobla w oystemie po 7*50 do 7*60 
Usposobienie mdłe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
26 25 — 26*50. Usposobienie spokojne.

Sm  a l e  o w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsou za towar przedni 47*00—48 00. Usposo­
bienie stałe.

Łó j .  Zł 100 kilog I  sorty 27*50— 2 8 *O0 
W tygodniu od 19 do 25 ozerwoa.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

27*------ 37*— , galioyjskie surowe 29*------- 81*— ,
ozesane 37*------ 48 —: włoskie, czesane, wyborowe
100*00— 1 2 0 — Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
60*— 65*, podmiejski 50*— 55*00, wiejski 40.00 
do 45*00, zielony 1 0 — 12. Uiposobienie mdłe.

K o n i o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 54 — do 58, włoski 46*— do 52*— 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62*— 
do 68*— , franouska 70*— do 75*— , węgierska 
50*— 54 złr. czeska biała 64*.— do 72*— .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 00*00 de 00*00 
banacki 09 50 — 09*75.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na  
20 procent tary mol. cło 23*50 — 23 76 na 
dworou; galicyjska 20*75— 21*00, gotówką— 20 pro. 
tary inol. podatek— ua dworou; rosyjska 21*6(1 do 
21*75. Usposobienie stałe.

W ie d e ń  d. 28 ozerwoa 1886.

Renta papierowa anstryaoka . . 
5% papierowa nieopodat. .
srebrna ...............................
s ł o t a ....................................

4% Beata złota węgierska . . . 
Akoye Banka Autro-węgierskiego 
Akoye kredytowe auitryLeki. . .

„ węgierskie . .
Londyn..............................................
Napoleendor....................................
Lombardy.........................................
Akoye k arou  Ludwika . . . .  
Akoye Lwowako-Ozeraiowieokii . 
Anglo-bank . . . . . .
U n io n .........................................
B a n k r e n in ....................................
S ta a U b a h n ....................................
Elbethalb............................................
T ra m w a j.........................................
L&nderbank....................................
A lp ine ..............................................
M u rk a ..............................................
Babel
D u k a t ..............................................

B e r l i n  d. 28 ozerwoa 1886.
Banknoty aw tryaokie.....................
Wiedeń..............................................
F u in n  .............................
Babel . . . . . . . . . .
5% Lifty zastawne KróL Polak. . 
4<  Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . . 
Akoye k red y to w e..........................

Na targowicach wieńenshich w tygoduu ubie­
głym było: 38S2 sztuk bydła rzeźnego po 47 do 
59 złr. za oetnar metry ozny; 1159 sztuk cieląt za­
bitych po 84 do 60 ot. za 1 kilogram i 2927 iy 
wycb p o 26 do 52 o t.; 17b sitak  jagniąt zebi 
tyeb po 5 do 12 złr. za parę i 483 żywych 
po 4 do 12 złr. za parę; 188 sztuk owiee zabi 
tych po 32 do 52 ot. i 1744 iywyoh po 30 do 
52 ot.; wreszoie 404 świń zabitych po 42 do 
52 ot. i 8.390 żywyob po 35 do 44 et. za kilogr. 
bez podatku konsumoyjn6go.

Ifr. i musi

K i n a  t e l c g r a f i e n e .

Boneailtgatoloom

85-2C

10642 106-60
_•— 876—

279 90 280—
286 25 286-2b

T -* - 1 0 -
116-26 116*60
189— 189*-

116*20
71*25 71*25
-- -- 104-50

229-75 229 40
_-_ 169*76

202-10
224*25

— — 22*75
61-95

12280 122-90
5-97

—*—

Rubryka „Nadasłaas“ ale pochodzi od Rodak 
cyl, która też żadaoj odpowiodzlalaoóol za alą 
aio przyjnaja.

K A l u E M J J E .

W ł. Kosydarski
przeniórł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewskiej do domu własnego Bynek głó­

wny nr. 24, vis a vis odwachu.
720 30 30

N A D E S Ł A N E .

Jana HofFa oryginalne fabrykaty z estraktu 
słodowego utrzymujące zdrowie, toczące i od­
żywiające — w formie słodowego piw a. czeko­
lady, ekstraktu, cukierków — leczą, odżywiają, 
smakują dobrze i przysparzają krwi. Siła lecz­
nicza, stwierdzona doświadczaniem czterdziesto- 
letniem , w groźuyoh osłabieniaoh, cierpieniach 
wątroby, żołądka, płuc i piersi, w wycieńczenia, 
braku apetytu i w bezsenności, ? rozdrażnie­
niach nerw ow ych, w chwilach ozdrow.eaia po 
eięikich ehorobacb. Najlepsze środki łagodzące i 
konserwujące, 64 wysokich c s e m k ic h , królew­
skich i książęcych nominacyj i odznaczeń. Prze­
szło milion wypadków ozdrowienia rozszerzonych 
po całym świecie. <27.000 miejsc zbytu. Należy 
uważać na oryginalną markę ochronną i strzedz 
się pedrobici n i  anśiedowsnie. Ł79 %

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne )

Wiedeń, 28 czerwca, godz. 2. (Buletyn meteor. 
Najmniejsze ciśnienie atmosfer, między 750 a 
755 mm. jest w środkowej B osyi; największe ci­
śnienie między 770 a 765 mm. jest w północno- 
zachodnich Niemczech. Drugiego najmniejszego 
ciśnienia nie ma. — W iatr niepewnego k ie rn n k u ; 
niebo zm ien n e ; miejscami burze; c iep ło ; można 
się spodziewać łagodnych wiatrów.

(Z  t i a r a  korespondencyjnego.)
Tryest, 28 czerwca. Dwie osoby, które zacho­

rowały przed kilku dniam i na cholerę sporady­
czną, um arły dzisiaj.

Londyn, 28 czerwca. D ziennik urzędowy ogła­
sza proklamacyę królowej o rozwiązaniu parla­
mentu.

Bukar08Zt 28 czerwca. Sesya parlam entu zam­
knięta wczoraj.

Odpowiedzialny Bedaktoi: 
ladeu8Z Romanc uricz. 

Wydawoa: D r, Lesław Boroński.

Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa:

Do Lwowa * 9 .2 6  10.57 -  *7 59 10.46 -  
Do W iednia 5 .3 7  *6.55 6  20 *9 .35  3 . -  9.30 
Do Prus 5  37  *6.55 6 .2 0  8.17 -  9 .30

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa 5 .7  * 9 .3 8  *6.48 2.33 -  —
Z W iednia *8 4 8  9 .5 0  *7.26 9 .45 5.24 7.1
Z Warszawy *8 4 8  — — 9.45  5 .24  —
Z Prus *8 4 8  — — — 8.15 7.1
Uwaga: Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei galicyjskiej obliczone w.edług zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 
m inu t)) ,  Zaś na kolei ces. F e rd y n a n d  we­
dług zegart pragskiego (o 12 m inut później 
od krakowskiego),

Gwiazdka oznacza pociągi pospieszne.
Oyfry tłusto drukowane oznaczają godziny nocne, 

t. j. od szóstej wieczór do szóstej raro

— Wys taw a  nieustająca T y e t w a  Prsyjaeiół Bstak 
pięknych w Bukienniof  uh o t i u z  codziennie . ( rdi 
l le j  do 4ej, próoz poniedi*_łku. — Wstęp w niedzielę lb  
w dnie powszednie 30 centów.

— Kopalnie Wieliczki mogą być z dzan w każdy 
wtorek, ozwartek i eobotę, o «. S m. 4b p« potuim a jo 
źd i zaś na który s dni tyeb święto przypacz zwiodsa eię 
saliny w dniu nznępnyi po święoio.

— Gabine t  a rc he o lo g i c zn y  uniwersytetu Jugidl iL 
a ki ego (Cóttegitm m ajut) zwidzą* ofc i  ooduteunn om 
12oj do le j próoz niedziel, świąt i leryj uniwersyteckich

Kranów, dnia 28 /6.
Los bieżącego kuponu.

Buble papierowe roaayjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie. • . .
*<»pony srebrne . . . .  
liuicat nowy w_Any . .
2 0 - 1  intbkówkb dota 
6 % I j  !v0zka * galio..
4%%  Poiyuek- krai. galio. . . „ „
6% Obligroye indemn. gal. *a ałr. l in  k. m. 
4*/t '■* Lista zwti&w Banku kraj. w  itr. 100
5 ę  llig i komuiain s .....................1 Rmis.

uisty zae. Tow. krwi. ziem.
i *
6*
6 *
5 *
5*
**
4 *

IDO [mar.

za jfr. 100 
100

Ó. Ser.

.  Banku hip..............................
■ .  ,  . z prom. *9*
.  i i  iwr. za 10 lat 

zaei. Król. PoL . za ntoli 100
lik wid. .  . . .  100

Lwów, dnia 261/6. 
h** bieżnego knponn.

Akoye Banta hipot. gaL (dywid.) ua zł. 200
5 4 Listy n e t. Tow. kred. ziem. zł. 100

z ,  • i • > » *  10®
4 , 4  Listy z r i . Banku krajów. ,  ,  100
6 z Listy za8t. £  mku hipo gal. „ „ 100
t, , Obligacje indemn. galio. za z. Igo m. k.
4 , p  Obligacjo potyczki krajowej za u. 100 
b /> óH iĄ  kvrr u Basku h r j .  «a <99

ż|dsją

122 50 12.* 25
61 60 62 —

5 90 6 _ n.
9 95 la 05

103 — iv4 _
94 75 7E

104 50 10b 50
•*5 75 96 :
99 60 100 60
94 76 96 —
92 75 75

101 25 101 7b
102 76 103 71
101 7b 102 50
99 60 100 20

100 100 76
92 f 93 50

285 295
101 10 101 45
95 10 95 60
95 85 96 35
99 70 10J 10

106 — 105 0
*4 76 95 75

**
4%
5%
5*
BU
H

Warszawa, dnin 26 6.
bez bieżącego knponn.

'**y zait o z r. 1869 za rubli AOO 
Listy likwidaoyjne . . . „ „ 100
L.„iy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

■ ■ a ' U. » ■ „
* * * S *  * * ■■ » » ■

99 76 ICO

W i e d e ń ,  d n i n  3 6 /6 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
% Benta anatr. papierowa ab 16*/„iaiłr. iO0 

.  ,  zrebma „ .  .  1C
4 p  ,  . z ł o t a  . . .  ,
B a  ,  ;  pap. r -wa . ,  .  1C
4% Loeysr.  lb&4 na 250złr.ab2 0 sa 1( 
5 *  ,  „ 1860 , 8 0 0 ,  ,  .  1C
514 ,  ,  JorfO , 1 0 0 ,  ,  ,  1(

,  ,  1864 bez % oałe ,  ,  1(
.  ,  1864 bez % pół ,  ,  1<

OBLIGACTE KUROM WĘGIERSKIEJ.
4 4  Benta zlol t na 1000 złr. . za złr. 100
5 % ,  papierowa................................. 100
5 % Obi. w. Ostb. 1 1876 w zł. ab 10 % oso. 100 
Pożyczka prom. węg. po 100 złr. ,  ,  100

i  .  .  .  50 .  .  .  100

plseą

101 —
— — 92 60
— — 98 50
—* 97 76

_ 97 65
— — 97 40

8 15 85 30
85 90 86 05

117 20 117 40
102 - 102 15
131 76 132 25
139 25 139 76

1140 — 140 50
------ 167 76

1168 — 168 50

ioe 40 106 56
94 85 95 -

120 50 121 —
121 25 121 75

1121 — 121 50
125 20 12P 50

OBLIGACTE INDEMNlZACTJNE.

10%
7%
7%

Buków
Sitdm.
Węgier.

100
100
00

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

z 1878

LISTT z a f t a w n e .
4*/,% Bank krajowy galioyjiki za złr. 100 
6% Banku hipotecznego galio. ,
5% ,  bip. gal. i  10% pr. ,
6% ,  „ ,  40-let. . ,
6% Zakł. kred. z. w F ak. 18-1 „
1*  ■ ■ • • • •6% ,  . . . .  86-1 .
4 ■/, % Boden-Credi1 allgem. 6it. „
3% Boden-Cred. allg. 5it. z pr. ,
4% Galio. Tow. kredyt, ziomek. ,
' % Gal. Tow. kred. ziem. staro „
5% Banku austro-węgierskiegc ,

.% w w * ■

4% Beuku kip. węg. s premią *

iptscę

105 10

105 80
106 30

117 -  
107 50 
31 80 
17 80

5%
5%
41/,

106 60 
106 60 
106 40 
105 7tf|5% 

4% 
4% 
4% 
5% 
3% 
5%

9%

117 60 
108 60 
82 — 
18 20

100 96 25
iOO 103 —
100 101 60
tOI 99 76
100 99 —
100 101 —
100 99 90
100 125 —
100 ICO 25
100 101 10
100 95 —
100 100 45
100 101 40
100 98 80
100 103 40

96
103

100
Ab

101
100
126
100
LU
95

101
gp

103

.OBLIGACTE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . na 310 złr. za
Ferdynanda półnoon. na 800 ,  ,

%Kar. L. Em. s 1881 na SC0 ,  ,
Koaiyako-Bognm. ,  200 ,  ,
Lw.-Czer. z I  Ł > 300 z. ab 10% za
Lw.-Csen z 188Ś na 000 ■*, „
Rudolfa t  złoi lo . ,  OOC „ „
Siedmiogrodnro . „ 200 ,  ,
Lomb. (Sudb.) .  5CD fr. -a  mn< 
] run.-Łup. I. Em. 200 złr. j .  jłr. 
Nordoety . . na 390 „ 
Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,

100 
100 
100 
’00 
100 
100 
100 
100 

1 
00 

100 
100

101
117
1C1
102

83
93
26

1.4
160
102
^01

W

L O S T.
7SlKred. dla bnndln i pnem. na 100 złr. w . i
2{, I J a n ....................................4 0 .  m k .
— 4% Tow.łegl.Dun. ab 10% ,  100

K rakow skie.........................  go
70 Ofner (miaoia B tiy ) . . „ 4C ,  w. a.
50 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.
25 _ ■ - »«g- .  *
50 R u d o l f a .............................„ 10 „ w. a.
75  Stanisławowskie. . . . .  20 „ w. a.
BO 41/* % Tryostyńskio . . ,  100 ,  m .k.
50 4% - • »j ■ 50 ■ w. a.
50 
70 
90 
80

OrtWL
ijwid.

101 80 
L17 76 

Ji 80 
10! -  
83 90 
93 40

101 10 
161 -  
102 60 
<01 80

7-—
16*-
21* —

14-50
42.30

S Ś -
10—

177
U

119
17 
46 
13
9

18 
27

177 60 
45 50 

119 bO 
18 25 
47 — 
14 15 
9 36 

1° _

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank............................na 200
Bankyerein Wiener .
Kredyt- óla handlu i przem. ,  160 
Kreditbank węg. allgem. . ,  200
Laenderbank.........................  200
Austro-węgierskie . . . .  600
Unionbauk.............................   100
Galie. Bank hipoteczny . ,  2bC 
Rank kredytowy krakowski ,  20C

AKCTE KOLEJOWE.

100
zł.

pt»«e Maie

116  -  
iu4 80

116 47 
105 20

280 7u 280 £0 
*86 75 [287 21 
224 - * 2 4  60 
866 —*868 -

71 — 
287 -

9.8l|AUSld-Fiuma.......................ua 200 zł.
„,1526* Ferdynanda PóinoeiL - . ,  1050 „

— 72 50 jo-gg i >M gzki Jozefa . . . .  200 „
U 50 Karola u u d w ih i.................21( „
18—  L.wjwako-Ozemiow.-Jaesy . ,  200 „
11-50 Elżbiety..............................„ 200 ,
7 34Koizyeko-Bogumińakie . . ,  200 ,
rf-5n idolfa ...................................  200 „
9*94 Siedmiogrodzkie....................  200 a

80 fr.|Staatsei*f-bab- , . . . ,  200 ~
7fr.  Lombardy (Bftdbahn) . . ,  200 „

21*—(Żegluga na Dunaju . . . .  500 ,
W A L U T T.

Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to Frauków ki...............................   ■

79 — , .|-to M a rk iw U ...............................   .
Pół-Imperyały ros." pełne* ważne ,  ,
Funty az terling i...............................   ■
oanm oti w ło u h l s ..........................  ■
Buhle pupliNw** . . . . za 196 Ó W

71 25
feC -

192 — 
t  “7 -  
217 25
189 76

191 50 
287c—
217 -  
189 50

76 22$ — 
241 26 241 25 
152 75158 -  
198 -  193 60 
.88 75 189 26 
230 80231 10 

117 20
412 —

6 9? 
9 97 

12 36 
10 29 
14 69 
49 86 

|1M 75

414 —

5 94 
9 98 

12 87 
10 11 
11 64 
49 95 

128 2 5
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Subjekt handlowy
młody, z dobrami świadectwami i z ukoń­
czoną szkołą handlową krakowską, po­
szukuje zaraz posady w handlu  papiero­

wym, lub korzennym (mięszanymj. 
A dres: J .  F .  F .  puste rest. Nowy Sącz. 

993 1 4

Praktykant
zamiejscowy, do tre j konduicy, m  jący  
koło lat 14 potrzebny jest do handlu  
korzennego i w in Jana Nagła w Krakowie. 

1000 1 2

la. Zieleniewski, Kraków
e. k. uprzyw.

Fabryka machin i narzędzi roln.
p u le . .

BCłueaiiue ręczne — przewoźne i parowe kieraty, 
G ra b ia rk i i sieczkarnie S ik .w  ki d la gm in

^ O W Ó Ś C I
poleca w wielkim wyborzeMagazyn towarów OławaM i Melon telli 

J. Sobolewskiego
w KRAKOWIE.

Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo­
deli i żurnali paryskich.

Ceny przystępne.
Próbki na żądanie franko. 570 14 15

P o m p y . 992 1 6

Wielti pluj frontowy
z m eblanr lub bez mebli na I  piętrze 
przy ulicy Mikołajskiej Nr. 7 do w yna­

jęcia od 1 Lipca.
Wiadomość tamże u stróża 999 1 2

Książki szkolne
czysto utrzymane, 

kupuje antykw am ia Leona Frommera
w Krakowie, Szewska. 995 1  10

G rŁ O S  T U R K A
0 „ P ie r r iu  B a B r a y m "  L.

Pełen  wdzięczności d la Pana L. Czyńskiejo 
czuję sib w obowiązku przesłać niniejsze podzię­
kowanie, gdyż ciężko cierpiąc na chorobę, którą 
nazywam y K e u i o r o j d y ,  niebytem  w stanie 
zrobić k ilka  kroków. N a szczęście dowiedziałem  
się o egzysteneyi „Pierników higienloznych ‘ 
t ana L. Czyńskiego fabrykanta w 'arosławiu
1 po nżycin kilknn °tn sztnk dczuaiem  zbawien­
nego skntkn i dziś krzątam  się z daw ną siłą  i 
energ ią  około pot.zen  gc pod trczycu,

Cara Omer 7 m aja 1886 Hagi Ablach! M urtaza 
(P rz e u a d  z tureckiego). E fe n d i .

Piernik higieniczny w Jarosław ia
jes t do nabycia tto eszj siLich sklepach i ap te­
kach po 3 0  ct. za sz iu lę . 964 1 0

Od 20 lat istniejące
Koneesyouowane przez c. k. N am iestnictwo
Biuro Stręczeń Sług 

i Zakład Posługaczy publicznych 
MARYI MIKULSKIEJ w KftAKOWiE

ul. Gołębia Nr. 16,
poleea każdego czasu, val w mieśeie jako i na 
p ro w nicy r: wielki wybói Bou. Pauien  ółaiąeycb, 
R ządcó" dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Ł acha 
rzy , Lokai, Gospodyń, Gu^haiek, Pokojowych,
. 1  ik, Niwmck, Mamek, Kosiarzy, ład z i do ro 
bót pomy >h 1 .nnyob taohowyoh ładzi. Przyj­
muje Łam t lenia nap izep row aazan ie  mebli przy 
zmianie mieszkań, jak  również sprow adzania to 
warów tuk z kolei jak  i z inny oh m ej 10, oraz 
posyłek po za obręb Krakowa. — N a lis ty  o p ła­
cone z dołączoną m arką pocztową odpowiedź

J« Nawrocki
w  K ra k o w ie

członek m iędzynarodowego Stówa- 
szyszenia spedytorów  i przedsię­
biorstw a przewozu mebli w wo­

zach patentowanych krytych.
743 15 15

k o l d l n i ł  i  S p ó ł k a
D O M  

spedycyjno-komisowy
BIUKO 

spedycyjne 
rosyjskich południo­

wo-zachodnie h 
dróg żelaznych.

w Podwołoczyskach, Wołoczyskach, 
Brodach, Badziwilowie, Krako­
wie, Sosnowicach, Kattowicach 
O/S., Granicy, Szczękowy, Sokalu, 

Wiedniu I Zelinkagasse 14.

AGENCIA 
wschodnio-pruskiej 

południowej 
oraz c. k. uprzyw. 

kolei 
Karola Ludwika 
Jarosław-Sokal.

Przyjmują spedycye do Rosyi, Gralicyi, Bukowiny, Rumunii 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj­
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż, wszelkich gatun­

ków zboża.
Przesyłki zbiorowe do Eosyi i napowrót. 837 6 26

Fabryka l N j i ó w  męskich i

HEILMANNA K0HNA

odwrotna. 99a 1  3

KSIĘGARNIA i DRUKARNIA 
i. A. PELARA (H. CZERNY)

v  K ite s z o w ie
poleca: 966 1 5

W in c e n te y o  C y b u lsk ic y o

Rejesira Ekonomiczne
W ydanie lOte (1886)

Da mocnym papierze, w tiw ałe j oprawie.
Cena 2  z łr 5 0  ct.

t«
I
»
I
I

1
I

J .  B o lm e c k ie g o
R e j e s t r a  L a s o w e

W ydanie 3 oie, oprawne 
Ceua 1  złr. 2 0  ct.

Tudzież wszelkie

Druki gospodarski3
Cenniki na  żądanie g ra tis  i franko.

Środki do desinfekcyi.
Kwas karbolowy w kryszts foch. -  Kwas karbo­
lowy w płym e. -  Wapno karbolowe. — P ro szjk  
karbolowy. — W apno chlorowe, — Proszek des- 
infekeyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarl ,n (wi­
trio l) żelaz t. — Dwnsiarczan wapniowy. — An- 

tibakterion.

Środki przeciw owadom i molom.
Proszek p e n k i  owadoguLny — Proszek „r/a -  
eh erla“. — P r uszek zamorski „A ndela“. — Tynk- 
turę u i  owady. — Kamforę. - -  P ieprz biały. — 
N aftalinę. — Papier na mole. — Papier n i  mn- 

ehy. — Lep na muchy; 
polecają

Hibner i Hanke
w e  L w o w i e .  699 12 0

CUERISON DADICALE
M  PT I I  RAPIDEET

de tontes les

MaIADIES Ncryenses, Łinieptumos
ET 8ECBETES 

p a r  m a seule metbude.
L e i Honoraires ne  sont dus qu apres ró- 

tablissem ent compiet

Dr. Prof. A. MeLASPINA
Membre de p lusieurs Soeiótea sui«ntifiqnes

106, Faubourg  Saint-A ntoine.
P A R I S .  118 47 ? 

Traltrment par Correspondanoe.

dziecinnych
i Synów

1 Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T Publiczności, iż z aniem  18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzk'&i w domu p. SUseere N.. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak  najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa kaidą inną konkurencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 42 43 I l e i l m a i i n n  K o l a n a  i  S y n ó w .

L. 28462.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
W celu nadania począwszy od dnia 1 września 1886 trzech na teraz 

po czterysta (400) zł. w. a. rocznie wynoszących udziałów z fandacyi 
Piubusa Piotra Włodzimierza tr. im. Samsona Barczewskiego dla
utrzymania i wychowania panien polskich ogłasza się niniejszem konkurs.

Udziały te przeznaczone są na utrzymanie i wychowanie w jed­
nym z zakładów wychowawczych polskich we Lwowie trzech ubogich 
dziewczątek, sierót bez ojca i matki, Polek, wyznania rzymsko-kato­
lickiego, pochodzących z jafrejbądź dzielnicy dawnej Polski. Dziew­
częta te muszą mieó ukończony dziewiąty rok życia.

Osoby, którym nadano udział z niniejszej fundacyi, będą zeń u- 
trzymywane w zakładzie wychowawczym polskim we Lwowie aż do 
ukończenia nauk, a po ukończeniu nauk pobierać będą swój udział 
aż do ukończenia dwudziestego czwartego roku życia.

Dobrodziejstwo pobierania udziału ustaje, jeżeli osoba nim obdzie­
lona a) wychodzi za mąż b) zmienia obrządek lub wyznanie c) doz­
na korzystnej zmiany stosunków materyalnyeh, uchylającej Warunek 
ukóstwa d) nie wykazuje dobrego postępu w naukachi nienagannego 
zachowania się e) po wystąpień 1 z zakładu prowadzi życie niemoralne.

Prawo rozdawnictwa udziałów służy Wydziałowi krajowemu, 
który ma także prawo orzeczenia, ’Z osoba obdarzona udziałem ma 
opuścić nakład, w którym pozostaje i przenieść się do innego przez 
Wydział krajowy oznaczyć się mającego zakładu.

Podania, podpisane prze opiekę kandydatKi, należy wnosić bez-, 
pośrednio do Wydziału krajowego najdalej do dnia 19 lipca 1686 i 
załączyć do nich 1) metrykę chrztu kandydatki na dowód, iż kandy­
datka ukończyła dziewiąty rok życia, jest wyznania rzymsko-katolic­
kiego, pochodzi z jednej z dzj|lnic dawnej Polski i należy do naro­
dowości polskiej, a ewentualnie, jeżeliby metryka chrztu nie udowa­
dniała wszystkich tych okoliczności, także inne brak ten uchylające 
dowody, 2) metryki śmierci obojga rodziców kandydatki, w braku 
zaś takich metryk inne wiarygodne dowody jej zupełnego sieroctwa 
3) świadectwo ubóstwa kandydatki 4) w razie, jeżeli kandydatka po­
bierała już nauki w szkole publicznej, lub w prywatnym zakładzie 
wychowawczym, wydającym świadectwa, ostatnie świadectwo szkolne 
kandydatki 5) świadectwo moralność kandydatki, którego jednak kan­
dydatki, przedkładające świadectwo szkolne przedkładać nie potrzebują 
6) oświadczenie właścicielki jednego z polskich zakładów wychowaw­
czych we Lwowie, iż gotowa jest za wynagrodzeniem w wysokość 
400 zł. w. a. rocznie przyjąć kandydatkę począwszy od 1 września 
1886 do swego zakładu i dać jej tamże całe utrzymanie wraz z 0- 
pieką lekarską i wychowanie aż do zupełnego jego UKończenia wedle 
planu nauk i przedmiotów nadobowiązkowych j. t. muzyki, obcych 
języków i t. d. który to plan dołączyć należy, że zrzeka się wszelkich 
pretensyi do wynagrodzenia, jeżeliby Wydział krajowy uznał za sto­
sowne orzec, iż uczennica obdarzona ma opuścić zakład, że pobrane 
wynagrodzenie za czas niespędzony w zakładzie czy to w skutek śmier­
ci kandydatki, czy też w skutek jej wystąpienia zwróci fundacyi Pro- 
busa Piotra Włodzimierza tr. im. Samsona Barczewskiego dla utrzyma­
nia i wychowania panien polskich.

W oświadczeniu tern winna zeznająca je osoba zrzec się wyraź­
nie terminu przyjęcia propozycji z § 862 u. cyw. i zobowiązać się 
do zawarcia z Wydziałem krajowym umowy n& zasadzie powyższych 
postanowień, jeżeli najdalej do 1 wi*ześnia 1886 przyjęcie lej propozy- 
cyi zostanie podane do jej wiadomości,

Propozycje, o których przyjęciu Wydział krajowy po dzień 1 
września 1886 interesowanej właścicielu zakładu nie zawiadomi, na­
leży uważać za nieprzyjęte

Podania kompetencyjne, wniosiono po terminie lub niezaepafrzone 
w przepisie dokumenta nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Gralicyi i Lodomeryf wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskienc 

we Lwowie dnia 14 czerwca 1886. 98b 1

W y k o ń c z o n y  uczeń Seminaryum nau- 
R J  czycielskiegc życzy soDie p rv  jąć 

lekcye, choćby zu stó ł i si&ucyę, ale 
tylko w okolicach górskich. Oferty pod 
adresem : W . f i. Kraków, poste restante. 

958 3 3

Z
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TOWARZYSTWO
jPjpTawiadamiam Szanowną Publiczność, iż moją p r a c o w n i ę  b l a c h a r -  Ł 

s b ą  i  s k ł a d ,  istniejący w Krakowie od lat 10, przeniósłem z ulicy fe 
Szewskiej do domu własnego W

Rynek główny I. 24 (naprzeciw odwachu).
Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, W 

polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
Sitzbady najnw szej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, Pry- §  
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo- 
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. K

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje, wcho- F  
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą r o b o tę .  w

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo.
Z giębokim szacunkiem £

653 21 30 Władysław Kosydarskł
Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. " H E t

M A G A Z Y N  N O W O ŚC I

F i l u p a  B i l e
w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje ua składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,

l  przybory do palenia, tutki „Houblonu, również c e r a t y ,  b i e ­
l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy­
stemu Prof. Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gumowych, 
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p odr óż y ,  oraz wszelkie 
przedmioty, wchodzące w zakres skła du galanteryjnego i i

rymberskiego
po cenach nader niskich. 6714

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

m
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i

awiadami&in f i z a n .  B o d i l c ó #  
i  0 | > i e k u n ó n ,  ib mój pen­
sjonat, istniejący od lat kilkuna­
stu przy ulicy Grodzkiej N r. 32, 

przenoszę od duia 1 lipca do domu pod 
N r. 13 ul. św. Jaua, i jak  dawniej, przyj­
muję uczniów szkół publicznych lub uczą­
cych się prywatnie. K ierunek naukowy 
i nadzór nad młodzieżą obejmuje i n a ­
dal jeden  z Szan. p. profesorów gimna- 
zyalnych.
959 3 S M ł i w l J U .

STANISŁAW 
SOKOŁOWSKI

Byn.L gtóumy t. 21, 
utrzymuje na składzie ustępujące  
przez znakomitości lekarskie zaie- 

cąne gatunki

P I W J
z browaru Arcyk <' -la Albrech 

w Ż y w c u :
1 . Piwo butelkowe „Ale“;

2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak" (Eiporibier);

3. Porter;
4. Piwo beczkuwe.

Odbiorcy większej ilości butelek 
otrzymują stosowny rabat 

Biorącym zaś do domu piwo becz­
kowe sprzedaje się 7« litra  po 

5 centów. 593 21 52
(j  O" o ' "O g  1

(yok malinowy
beczułkę pocztową 4'/* kilo 2 złr. 90 ct. 
fu u k o , wraz z beczką. Przy odbiorze 
25 — 50 kilo naraz pc 45 ct. rozsyła 
Fr. Schneider, aptekarz w W ilamowicach.

905 6 0

A k i f e u t e r y  e
purysKie, wachlarze, p-rasole, laski 

w magazynie
F. SZUKIEWICZA
Kraków, Rynek A-B.

402 12 0

Dó wynajęcift od 1 lipca 
4t p o k o j e  1 k u c h n i o

na  j i« rfR pigtrzu od fron ta, p r y  ul. Grods- 
kiej N r. 55, naprzeciw  l  ioła św. P io tra. 

W iadomość u właściciele I  BAZESA.
963 *  6

a

w Krakowie
wypłaca swoim członkom za rok 18^5

&jĄ dywidendy,
względnie dodatkowo do poprzednio juź 
wypłaconych 5>% od udziałów wpłaconych do 
dnia 1 października 1885 r.

Dywidenda odebraną być może w kasie 
Towarzystwa w Krakowie lub w Filii1 we Lwo­
wie tylko za okazaniem książeczki udziałowej, 
nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r. dopisuje 
się do udziału w myśl paragrafu 6 Statutu.

Kraków, 18 czerwca 1886 r.

D YR E K C YA.
(Przedruku nie opłacamy.) 9€5 2 3

0
IŚJ

0
ni
0
J Hi
0

IlO -

^ druknrii Zwiąiknwtj' w K r tS ^ i^

Wygnaniec 2 Prus
Teodor Nowakowski, mAarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; mieszka 
przy uliuy św. Jan a  N r. 32. Poleca się 
Szanownej Publiczności i W ielebnem u Du­
chowieństwu celem wykonywania wazel- 
kich robót w zakres m alarstw a wchodzą- 

11 cych, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 
wykonanie i ceny przystępne.

661 9 13

Krowiankę
prawdziwą rozsyła przez e. k. N am iest­
nictwo koncesjonow any Zakład I rowiap- 
kowy w Lisku, po cenie 60 ct, za fiołkę, 
wystarczającą do zaszczepienia 2 dzieci. 
W większej ilości tauiej. Skład krowianki 

w aptece Wgo Mańkowskiego
w Przemyślu. ei7 6 2u

Ł Zieliński
o p ty k

Kraków, linia A-B , 39
(obok handla  Wgo J .  F . F .sen  ra ,  

poleca Szanownej P . T . Pablic m ,śei swój ewiete 
otw irty t u a a  towarów

optyczuyclr i mechanicznych,
jakb  to : okulary, ewikiery w różayeb gaiadkM h, 
lornetki t< -tralnc i po'owe z najlepkoeuti m U »- 
mi achrcjiiatyczneLii, z pierwszorzędny eh fauryk 
franeazkicti, b ę śm etry  anerc dy, termOuietry le­
karskie, pokojowe, kąpielowe, apa a ty  elek /  »• 
ne lekarskie; klizopompy, irygfc.ory, u tg a , /  me­

talowe i tzklanne, rozpylacze, do perfam .
dzweuLi elektryczne, 

baterye, tas . j ,  moaele maszyn parowyoh, 
latarn ie  magiczne 

Częśe. składowe maszyn do szycia.

Przyjmuje zamówienia ds zakładanie dzwon­
ków elektrycznych, telefonów, gromochronów itp .

R''Wnieś wszelkie naprawy w rak re  optyczny 
woh„J ąee wykony w t w jak  najkrótszym  o: * •>

IfZT* Zamówienia z piowincyi uskuteeinia 
szybko. 9 s4  4 6

Kalendarz humorystyczny
A N A N A S

wyjdzie we w r z e ś n i u !  
,Anai..i* jest n-jpopnlarniejszym kalenda- 

irei t: w :Gali j j ;  w r. lzŁS rosi„edł sif iw dwóeh 
wydania"' w 700u egz., w r. 1886 w łnboU wy­
daniach w 11,(140 « płarz;.

Ogłuszenia do „Ananasa'- pod naitgps})Mmi
wa ui kam i: Ł

Cała stronica w 6.00C «gz. I b  złr.
„ „ w IC OÓf »g*. 25 złi'

Pół stroDiey w 5.000 eg z. 8 au..
i, w 10.000 egi. 14 tir.

Owieró stron, w 5.000 ega. 5 zlr.
n „ w J .000 e|it. c Jłr

W dalsayob egzemplarzach (nad 10.000/ bytfą 
powtarzam ogłossenia bezpłatois.

Poiiiewa: druk 1 aleni ■ ■ lozpoezynam nia- 
Lowem, a wneowadzając podział inseratów a* 
ilość eęseB yiany (na 5 i 10 tysięcy, setna) 
do" podaiaia tego druk zaf;usuwa* upranant 
przeti, o wczesne zgłoszenia sig z inseratami.

JŁ I$arto*xeurCcM
#4? :  3l (Hotel Saeki).

Najstarszy zakład pogrzebowy 
  w K ra k o w ie
Concordia
posiada wielki wybór trum ien meta-lowyeh i dre- 

nianych, u r  ; w szystkich praybotów  przedpo- 
gr-«bowyet. N atrętnikuw  po domaol do  ligi c j  
n ie posyłani 

Zamówienia na  eale pogrzel y lub  ty lko  j  

karaw any, powozy, karety i  t. p. przyjm uje ka­
żdej. chwili w własnym  domu przy  ni Z* 
rzyn,ee>iej 32/37.
697 8 io J* Km JPękalaleim

ÓWIO-

p d p o w M s U d n y  d n d m n i  A* S a y j a w a m i ,


